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(§) Azyim, 26 lutego, mowa Kaiłclenłta Hi* 
IIera „  d-sza rocznicę zatożenia .p»»tjf* 
transmitowana nezpolroditlo z Myna^hjlini 
Brzez włoskie radio, uważana M  Jt™ 1 
Wioskę opinję publiczna 
laku bezwzględne stwierdzanie afcs-olutnej

*wej nledt oŁiiBi mowie, n » a  a * doroczne- 
g t  .„portu fw yH ow sk ich  związków bojo­
wych,

Bardzo silin© wrażeni© . żywe zadowolę, 
nie wywołał w calyęh Włoszech sposób, w 
jaki 'kiutóloi *  H itler podkreślił H is jw ę - 
czajny związok »bu rewolucyj I obu' JęJ 
Wodzów, jlakt, że; kanclerz H itler niógł przy
tej sposobności zakomurnknwań o .->:<•• ■
uowanyin. dotychczas rekordzie zatopienia 
215.000 Łun nieprzyjacielskich okrętuv. w 
ciągu dwóch dni, stanowi według opinji 
włoskiej wprost bijący w oczy dowód, do 
czego jest zdolna rozpoczyna jąca sig dopie­
ro. obecnie walka mu.carstw osi na morza.

szczególnie ta informacja ,z ust kanclerza 
H itler . wywołała żywy entuzjazm njetylko 
u włoskich, ale także u n iem ^k ic l: słucr a 
czy, a i m a t n »  wśród nlemiufcich Oddzia­
łów wojskowych na Sycylji * w A fryce 
P iliiu tn ti, ą  fanatyczna , ewnośc nrzyszło- 
ś «i u której mówił kanclerz Rzeszy, udzie­
liła  sile tym wszystkim, którzy już dzisiaj 
żom-ońiają w ozyn niemiecku-włoskie bra- 

) terstwo broni na morzu Śródziemnem.

Fierwsrs g|J»y prasy wtosKiej.
M owy obu mgżów, stojących na czele ua- 

rudow niemieckiego i  włoskię^o, stanowią 
główny temat rzymskich dzienników oo- 
rannycu. Obie mowy ■— ja k ,stwierdza' „Po- 
polo di Roma" — nacechowane s^ zupełną 
Zduancśclą myśli 1 celów, a ich lin je j rze 
Wodnie opierają eię nietylko na przesłan­
kach logicznych, ale także na wierze i głę- 
ookiem uczuciu.

Mowa kanclerzfcsHitlera wywołała wśród 
eacod a w toskiego barozo żywe zalntereso- 
Wainie I szczep4 aprobatę. Zapowiedź nieda­
lekich operacyj przeciwko «ngł,p, oraz sło­
j a  uznania, jakie znalazł kanclerz H '1! 5!- 
dla włot kich zasług w obecnej wojnie, jak 
również wyrazy puzdrowieinia kanclerza 
dla Mussoiiniiego idbiły sig najgłębszęm 
echem wśród mas słuchaczów, _ zdających 
sobie sprawg, ż© słowa oba wielkich mę- 
7'Ow stanu państw osi zwykły zamieniać sig 
nieodwołalnie w czyn.

Jaku dobry om® ± zapowiedzianejspo _ tak 
J rzez Hitlera, j.ak t przez Mussoliniego 
ubliżania sig wiosny, uważa „Meśsągero" 
Wiadomość podaną przez H itlera o zatopie­
niu 215.uu0 tonażu okrętowego w iiągr 2-ch 
dni i p. określa słowa kanclerza, ze Londyn 
•Musi się przygotowaćó na Inno Jos zcze c y ­
f r y  w ciągu marca i kwietnia. Pewność

B e z r a d n e  d e m e n t i  R e u t e r a .

(§) Berlin, 26 lutego. Router nazywa w y­
mysłem doniesienie p zatopieniu licznych 
Brytyjskich statków handlowych łącznej 
Pojemności 215.000 br. t  r. w ciągu ostatnich 
-woch ans przez niemieckie łodzis podwo- 
ans i jednostki marynarki wojennej, o czem 
kanclerz H itler zawiadomił w swojej wczo- 
r" ł* * 6j Ihowis.

.W -wi^aku z tem z niiau-odiajnej strony 
niemmęekiej or wiadozają, ż «  admiralicja 
brytyjska już przecie®, po zniszczeniu wiol- 

on ansp ur tn konwojowanego z 19 
i i , 20 Października 1940 w, prz-yczem 
Zatopiono 17 nieprzyjacielskich okrętów 
handlowych o łącznej pojemności 110.000 
póin, wydała piibi Wsze doniesienie o stratach 
dopiero w 48 godzin później — a i to tylko 
bardzo częściowo.

Na temat rozpr,OSZPnjia j <..ześciowegp zni- 
pczenia wielkiego angielskiego transportu 
konwoj owauego, przez jednostki niemie­
ckiej floty wojennej na Atlantyku, które 
J&dług mieni lackiego komun-kam w ojen- 
"ógo z 13 lutego doprowadziło do zniszcze- 
nla 10 nieprzyjacielskich okrętów handlo­
wych, łącznej pojemności 82.000 ton. adml- 

brytyjska do dds tu a Joezczo mll-

Ną zapytauie Izby gimin, In m«.g£ jące sig 
^yi-aśnień w  tej sprawie, udzielił pierwszy 
Ari1 adm iralicji Alexander wym ijającej 

?®powiiedzi, za siar ając snę koniecznością 
™-łęimnicy wojskowej.

zwycięstwa, przebijająca z moi, j  Musson- 
miego . oparta na logicznych przesłankach 
dokLmnej analizy syiu-acji obu narodów, 
znalagła — jak podkreśla dziennik - już po 
kilku godzinach potwierdź Bńie z drugiej 
strony Alp w mowie kanclerza Hitlera, wy­
głoszonej w sali „Ho?brau\

Obok dalszych udgłosów mowy Mu&soli- 
ndego,

prawa pół iiw>ntw-włoska santlssccni na 
naczelnych miejsc a h wiol kie prtemó 
wrltisib Adolfa Hftteiw dv swych sta- 

rjch towarzyscy bioni
Na czoło wybija sig zapowiedź Hitlera z* z 
nadchodzącą wiosną rozpocznie śig wojna 
podw;odaa przwiwku Anglji w wielkim 
styiu. h\ suijłstkie dziennik: podkreślają tłu­
stym diukiem seiiiwczne słowa, przyjaźni i

uznani* pod adresem faszystowskich 
Włoch,

„repiili d iiarla" zamieszona *  wielkim 
tytule słowa H it łeu ' ć nierozerwalnośoi 
sbjuszc nltniiyto-taoMlega podczas kie­
dy medjolańsk. „Ceruers della Sara" pod­
kreśla szczególnie bezwzględną pewneśc 
zwycięstwa »jl TuryńsKi. itM iw . del 
Pepylo" umiesz«;zŁ m  p i«i wszem miejscu 
słowa mowy H itlera o eennej pu.r -.y 
W*ocb yi- wojiite, podczas kiedy tniryńska 
nStampa‘" w nagłówku swojego wyciągu z 
mowy Adolfa  H itlera Zainie&zuza jego o- 
swiadozenio c wtopiomu dalszyeń 915.000 
ton nieprzyjacielskiego tonażu handlowego. 
„Reginie Fasciata" z Cęempny n©zy wa mo­
wę H itlera „twaiaem  jak stał przemówie­
niem do Niemiec i całego świata" i oświad­
cza „N iem ej są gotowe do marszui".

W oczekiwaniu decydulKcego 
uderzenia na Anglfę.

(= )  Rzym, -26 „utego Rzymsna pro*, po­
łudniowa zamieszcza w u  a r , ] i „  ‘  fo i „sła, 
pod nagłówkami, stęr i*< r~ j.i niejednaRrv  - 
nio da jedne] czwarra) strony, mow) w t 
d*ów Bbu narodów « I, wygłoszołiych w o* 
k w ik  24 Hudz>> pudkreślajip: prtyfoin, ło 
w momencie kłody świat przużyweł J w u z i
><iowq Massolinleyo. n otępiła mowa ka«- 
ute.za Hitlera, stanowiąca i*otwlvidzwwię 
stanowiska skJdeyo, oraz wz<iiocni«wte i 
pagłęblehis ogólnego wrażenia.

Dzienniki u'pdn<»»/-ą z głębokiem. aadewu- 
leniem uZinokiie, wy pę-wiiędamaic pęzcz kan­
clerza Hiitieaa w’ jego  mun»ćMjski*S mewie 
dl a olbrzymich zasług Włoch, poniesionych 
w obecinjśfi wojnie aa wszystkich ódcinklEsh 
frontu przeoiwgo wspólnemu wi ugę-wi, tj 
Ang.ji, wysuwając n,a czołowe miejsca za­
powiedź wotdza niemiemc.egc narodu pra­
wdziwo! I wiąściwej wojny podwodnej w 
ciągu zbliżającej się wiosny.

„Wioen-a — pisze „Tevere“ — ŁostWii® na 
uółnocy i nia por uidniu niezłemiuc. wolę kon- 
tynuowania watki aż do ostatecznego po­
rachunku". „Dwa nairody, ale jednia tv o-, 
la " — tak brzmi nagłówek południowego

wydania ■ dzieuiiika „Giutrmaie d‘Italia". 
V 7,_ilka piO^aidzona, wspólnie na morzu 
Śródaiemneiu przez iotalctwc faszystów 
skie 'i niemiesfei kdrihis powietrzny, ńie 
dającą pifflorzyjacielowi ani chwili spo- 
ez fitó l, s W r i i c  ^bec.nieTa1i ^ % ;* - Ł1"  '

. : , Budapąszt.-*
-silne wrażenie wywarła tu 

świadomość zwycięstwa, z ja-
:ą i amcierz Iiitle r i cały naróc niemiieck5 

oęzokrje zbliża jącej się decydującej walki. 
Silnie pudkreśla się tu informacje Hiitłera 
ó zatopieniu 215.000 kr. t. nięprzyj.acielskie- 
go lonaiu jittiullowego w ciągu 48 godzin 
co uwiąże sic jako /.uamienny wstęp, świad­
czący o rozmiarach r rezultaŁach rozpoczy­
nającej się z wiosną niemieckiei wojny 
podwodnej.

„Pestcr Lluyd" pisze, że wywody H itlera 
nie mogły s i« w żadnym kraju spotkać z 
wi-ększem zrozumieniem i przekiśiywujucą 
uiprobatą. jak włas.tic Węgrzech, które 
po Wersalu dotknięte zostały tym samym 
losem, 00 naród niemiecki. Z tego powodu 
naród w ,g io »k l  >ragniift, any po opecnaj

ominie nastąpił szybko Kokól. w ^ rty  m 
lekoct/ażonych wia ..cracajszej Europir pra- 
wac.1 narodów, przynosz^, z sobą pokojo­
wy [ twórczy nowy porządek.

„Magyursag pisz®, że w mcmuncik, doj­
rzewania his uuryt mego zwi-otu r  losacn 
Eu: upy, słowa H itlera prayniosły świadic 
mość swej siły, .moc i niezłomną pewinbść 
zwycięstwa. .

Sof Ja.
Wiadomość, że kanclers H itler przema- 

,wwł z okazji roęznięy otworzenia partji^r J- 
zeszła s ę lotem biyskawicj w stolicy £uł- 
g ą .ji I w całym kraju.. Świadomość w iel­
kiego . historyósmego! momentu w , oŁ^sie 
doniosłych i ' rozstrzygających ' wypadków 
przyczyniła się do podniesieni," istniejąće- 
gc naprężenia. Fe każdym kroku słuchano 
mowy przez głośniki radjowe.

Eanatyeans pewność zwycięstwa Hitlera 
i zapowiedź ostatmch rozstrz;rgnieć w y­
w arły na wszystkich baiiAzo głębokie wra­
żenie. Również oensację wśród słuchaczów 
Wy „  olało ośv’"adczenie F;itlnra_ w sprawie 
ostatnicih sukcesów niidmieckiej flo ty  wo­
jennej zwłaszcza fódizi podwodayeL, któ­
re dopiero teraz rozpoczynają akeje w ca­
łej pełni.

Bratysława,
'Absolutna i niezłomna pewność zwycię­

stwa ELiiore stanowi główny temat dysku- 
syj wszystkich kół polityczny ch i dzienni 
karskich w stolicy Słowacji. Dziennim od. 
dają uczucia narodu słowacki,egc, żarnie- 
s/nuzając następując* nagłówki: „Najlepci 
Łołnierw; -najlepiej uzbrojeni w pochodzie 
ku zwycięstw a", „Cały naród niemiecki 
czeku na loizfeaz“, lub 7  fanatyczucia zau­
faniem w przy szłość". ,,S3avak‘ y  krótkim 
kiW j^fa.rżi przeprowadza porównanie z 
m ową.H itlera z przed 21 lar, N ie móg/u- 
być s ięŁozegc powoou db zadowolenia ala 
Adolfa  Hitlera — pisze dziennik —  jak mo- 
żnęść ©itwierdrzeńią, ze di&iś nie potrzebuje 
cm ogłaszać imnegc programu, jak  wów- 
czajB.

Kupcnhaga.
Nagłówki dzienników duńskicn mówią o 

zapowiedzi Zaiostrzcnia wojny mursKie] mi 
iirarcir i h , ie nia, oraz potwi tnbcnle mli- 
dsrnoiei psi przsz kanclerza Hitlera Do­
niesienia berlińskich k-okespundeiitów 
dzienników oraz nadeszłe - dotychczas ich 
własne aomentcK-.e poświęoonb są głównie 
podkreślenim tych dwóch pnnktow.

Berłińsk’ korespondent „Po li ,lker“ pisze 
m , i., że ciepłe słowa Adolfa  H itlera pot. a- 
dresem sprz. mierzeńca włoskiego, oraz do­
konanych przez niego dotychczas wyczy­
nów, s-tanowin ' znamienne uaupełnienie 
oświad(:zeaiia Mussoliniego. że Niemcy i  
V 7łochy będą wspólnie pracować, wałczyć i 
zwyciężać. W ola s zdecydowanie ni" ebija- 
ją  w jednakowej mierze z mów Hitlera 1 
MussokniAgO

(= )  Rzym, 26 lutego. HisturyCZIm m i ,9 
Mubsoliniego do narodu włuskicgc i świata 
»tanowr jedyny naczelny t ir  it rzymskiej 
ponirdZiąłkoMrsj prasy południowej. Mora 
pod oltezymiem! nagłówkami, jak „Dzie­
sięć przykazań zwycięstwa", „Dumna |n»w 
m i i  zwyrlestw a", ora< podkreślając naj 
ważniejsze zdania mowy Duce, zwraca u- 
wagę na fakt, że \*i obpiczu zbliżającyL., się 
decydujących wydarzeń, cały na on włoski 
stoi niewzruszenie pod Lozkazanmi IMusso- 
liniego i zdecydowany jest wspólnie z nie­
mieckim. towarzyszami broni prowadzić 
walkę dalol, aż do ostatecznego zwycięstwu.

Dzienniki podkreślają w swych komenta­
rzach, że mimo. iż inowa została zapowie- 
dziiaina przez włoslkic radio zaledwo na » il-  
ka minut przed_ je j wygłoeaęniem^ to :i< d 
pak We wszystkich miastach i wsiia* h w ło­
skich płynęły milionowe n i>sy do głośni­
ków, celem wysłuchania słów Mi jss-ołmic- 
go wśród nieopisanego entuzjazmu i oitrąy- 
mania źa ich pośrednictwem z najbardziej 
powołanych ust potwieirdjziettiia żywionej 
przez nie bez wyjątku pewności *w.vwie 
S’twitt.

„Pc p „lu di łom a" stwierdza, że słowa 
lviussolinle0« byiy słowami z.owlska do 
gu b i prr L c anego o słuszności swój spra.
wy oraz żołniema i że k-żdy Kto jb słyszał 
i -przejął się den iLaczenu-m. jest Sin :ńw do 
zneszeria cierpień i we liki, z rideugiętą Wo­
lą odniesienia pewnego ostateftani go  zw y­
cięstwa.

„Messagei c 4 upatruje m **łowaeb M i*so- 
iSmijego duchowy diogowokMi dla naucno- 
dzącycb akcwl I wstęp do zwycłęokki go  po­

chodu, inająiwgt przynieść ojczyźnie nową 
sławę i nową pótęgę. Mussolini udowy dnił 
na podstawie faktów, że „Anglja nie może 
wygrać iwojnyw: Ni© może oua wygrać tej 
'wojny juk pisze dalej d/stónuik — nawet 
w tym wypadku, gdyby sianęła pod skrzy­
dłami opieikuńczemi Sianów Zjednoczo­
nych. Wojna potrwa dłużej lub krócej "mo­
że jeszcze przybrać meprzeiwidii lainą gwał­
towną formę; ale ostatecznie Wielka Bry- 
tairija zostanie zmiażdżone prze? oś.

W łosi ■ zobowiązuje się uroczyście swą 
nieugiętą odwagą goiuwośea d o ,ofiar i  wy­
trwałością pirzywpiewzyć to oswobodzenie^ 
któi1© im przyniesie sławę. Orędzie Mussę- 
liniego zwiastuje pokój, oparty i,a u  szyn? 
-poi* znym porządku, przepojonym ludzko 
Selą i sprasjiedliwoscfa, a w imię tego idea­
łu w/zszyci spm w ied 1 i w o śc:: W łosi są go­
towi rzucić na szali swoje mienie i życie 

„Giornale d‘ Ita lia" w swen południiówem 
wydaniu oświadcza, że granitowa spoi-tosć 
osi znalazła ponowne potwierdzenie, wyka­
zując rówmocześuie kłamli wość pwych dzie­
cinnych i niejednokrotnie haniebnych ma- 
new rów pro pagandy ,/ngięlśkiej Entuzja- 
»iyu”nc ol.rzyki na cześć JNiemici i Adolfa 
H it le ra ; dowodzą jak głębotko te uczucia 
tkwią w yercacii narodu włoskiego 

„Tovorc“ podkreśla, żę w myśi z.» ,ady 
„wszyscy za jednego, jeden »a wszystkieł ' 
Włochy tern pewniej zwyciężą i tem szyb­
ciej zgarną owoce decyduj acęgu zwycię­
stwa, niosącego 1 sobą sprawiedliwość dla 
świarą i awolni**ide wszystkich narodów 
c-d zmory ndey uiniciwa.

n, : 26 iutngo W  slow acł tw nr-

dych jak stał.podkreślił Mnssolini pewność, 
zwycjęstwa — brznr wielki nagłówek - w 
d-zienni-ku „Popole d Italia" który podkre­
śla dalej, że. W łochy o boku sorzymierzo ■ 
L,ych Niemiec oędą walczyć aż dc osiągnię­
cia swych wzniosłych .celów, Mwwolini mó­
wił do Włochów i do całego św iata.— o 
świadcz: mediolański „Corriere delia
Sera".

Beigrad, 26 lutego. „P-olitika" 1 :eme“ 
■podkreśla’ ? zdscyduwanię wojenn1 fasiy- 
stOwskich Włoch i Ich niezłomne zbrata­
nie z narodowo-eircjdlistyczneini Nibincumi

Rzymski korespondent „Po litik1"  zauwa­
ża, że mowę Mu-msoliniegc charakteryzuje 
w pierwszym rzędzie abi»olut;nd Pewność W 
os" atęczn-fc zwycięstwo osi 
 ̂ Rzymski przed sta wiciej „Vrem e" podkre­

śla, że r o i,  a wywarła bardzo głęboki w r a ­
żenie zarówno Uą >olitvcz,ną opinję pu­
bliczną Włoch jak i na szerokie masy. Ca- 
łt W łochy słuchały przy głośnikach radio- 
wvch. W  dalszym ciąga podkreśla z naci- 
siki-ftjii korespondent, że uiowf stanowi po­
nowne potwic-dzenae zgodności i,ogladow, 
panujących między obu Sprr.ymieiraoiiemj 
mocarptw am.

Sof ja, 26 lntegó; Mowa Mr.3sod rieg „ wy­
warła w jzerokich kołach tutejsized opińjl

gólnem żadowolemiem orzy.i^to również 0- 
świadczeniie Mussoliniego cc do olbrzymiej 
i niezlomnoj r otęgi Nie® itc.

Sztokholm 26 lUt^go. Wszystkie szwedz- 
M dzienniu ' -oian-ńb przymoezc, pod wiet-



ftONIEO K R A K O W SK I” M  C^wąjfeŁ-, 27 Iufego

kleml itafełÓTr] auta pełny MaA’ mowy M5pc.
soli-.iege w Rzytote.

„Dagmt Nyhete.- podkreśla pewno hć 
zwycięstwa MussołintagO1 ł Mta^rtrnje siwo-wtaćcita *c_ ... ■ j . . . . . .  , »  I zwycaąstwa Mussoiwnieigo i  Muopauruje- swu-

soliniego pod tytułem „ i Ł l a C L i W  *  dmlrnknme tytułem „Absolutna pewność 
wym — zwy taępwwo osi". I zwycn«®Fw»“.

Berlin e mowie Mnssolfniego.
CS) Banią, 2§ lutego, mewa MiMoHniMa

w sali „A" nap o- wejdzie oo histerii J«S« 
jedna z maj wybitni ‘iszycn oświadczeń, z ja- 
Wam wystąpił kiedykolwiek jakiś «.iąi sta­
li 4 wobec swoj ego narodu*

Mowa Mussolinifcgo odznacza się ewoŁo- 
Oq ł bezwzględna otwartością, j„k a  vgd y  
nie byłaby możliwa w jakiem ! państwie de- 
mokr a tyczn em. Ajni w labie francuskiej, 
ani w angielskiej lzbio gmin, c„y w kon­
gresie amerykańskim jeszcze nigdy dotych­
czas minister lub szef rządu wynieś iony 
parlamentarną większością nie odważył się 
• tak zunpełną swobodą omi w ite najważ- 
niejezych zagadnień.

M nssoltai zrezygnował z  wszelkiego pa­
tosu, podobnie jak i z wszelkich metod u- 
piększania Postąpił on zupełnie odwrotnie 
niż (o zwykł czynie np. Churchill, m» wał 
on fakty po imieniu

SCyl tego przemówienia świadczy Je­
dnak nietyiko o pewności, z  jaką wódz fa ­
szyzmu liczy na zg dq zjcdnocznnegp przez 
siebie narodu włochiepo, ale także o stop­
niu politycznej dojrzałości, jaka została 
wpojona narodowi włoskiemu dzięki jego 
niezmordowanej pracy.

szczegóły, o jakich mówił wczoraj JM.ua- 
solini stanowią w  rm iacn demokraty c*. 
nych przedmiot tajnych posiedzeń gabine­
towych. Rewolucyjny chararter faszyzmu, 
ąua jeę.a. przekonań, dyscyplina, poczucie 
kależansiwa i  inteligencja narodu włoskie­
go pozwalają, że w Rzym ie takie kwestie 
omawia się przed całym narodem.

Fakty te należy podkreślić, jako <«o«e- 
goln ie znamienna w obecnym memencie, 
kiedy Anglicy złożyli swoją ostatnią na­
dzieję na w yd a n ie  wojny w możliwości za- 
chwiania duchem narodu wiosriego. Sam 
fak tj że Mussolini tak przemawiał, jak so­
bie mógł na to pozwolić, opala doszczętnie 
wszystkie arg amenty anglosaskiej propa­
gand; w związku z sukcesam, generała 
tWayełJa w  A fryce Północne; na temat w i­
doków, i  możliwości złamania osi na morzu 
Sródziemnem.

W  równym stopniu, jak ton mowy -lue- 
eoliniego, zasługuje na uwagą je j treść. Po. 
przez bilans dnia wczorajszego otwiera ona 
perspektywy na jutro. NtemUcko-wfor.kie 
braterstwu h M  stuło się Ovzy*lst>m fak­
tem. Po rai_ piej. wszy była ma w a nietylko 
o niemieckich wojennymi siłach powietrz- 
nych, ale także

o ititHitletkich dywizjach pauCwm/eh 
nad Sródżlomnwin. t y

Potencjał Bojowy Niemiec, a temsamem i 
osi ped względem ja kości i flpści wzrósł 
niesłychane od czasu w yc ięstw a  nad 
Francją i  jest niesłychanie większy n iż na 
początKu wojny. Efekty w-uj siły bojowe 
.Włoch nawet w drobn j  części nie zostały 
dotychczas czynnie użyte. Na kontynencie 
jeszcze tylko Grecja w&k.-y za Angljtj- 
Ostrze blokady brytyjskiej stępiło się, na­
tomiast blokada osi staje się o«raz aku- 
teezniejsza.

Naród angielski walczy, ponieważ nie ma 
en innego wyboru, natomiast narody nie­
miecki i włoski walczą, gdyż służą lepszej 
sprawie i oą pe*wn, zwycięstwa. Bez wzgie 
dii na biosy, Jakie W łochy będą mu I® «  
jetz. wytrzymać, pok ij oarębny stoi 
poza wszelką dyskusją. Nawet wspomnie­
nia o tam jy lob ; ..zaleństr. ctr. Naród w ło­
ski w walce z Angiją  wyrósł poprostu po­
nad siebie, a zakończeniem jego o fiar bę­
dzie zwycięstwo i pokój oparty na sprawie 
dliwości.

Jak było do przewidzenia, te dumne sło­
wa. to poczucie w; ższości i  pewności siebie, 
z jakiem Mussolini udtl-ącdł od siebie tych 
wszystkich, którzy usiłowali rz«c ić  cień na 
honor Włoch, musiały wywołać w A n g lji 
rozczarowanie i  nieprawdopodobne zdumie­
nie.

M ow « Mussoliniego mia pod względem 
sw ej formy, ani też treści nie odpowiada 
opisom, jakie prasa brytyjska do?tarczyła 
społeczeństwu ą ugietekiemiu na temat na­
strojów i sytuacji Włoch w ciągu ostatnich 
dwóch miesię* y.

Cętem zamaskowania swojego zakłopota­
nego zdumienia, komentatorzy londyńscy 
uczepili się swoistego sposobu, poświęcając 
wicie miejsca tym  wywodom Mussoliniegu, 
Niemiec i analizy nieioieckiej siły zbrojnej, 
które dotyczą podkreślenia stosunku do

Sadza oni, że. w ten sposób będą mogli 
żdema&kow ać objawy słaboścj Włoch, Ci 
e-nii ludzie jorzer» niedawno pisali, że 
H u r t y  umacniała Brenner, celem przs 
srkotnema w r izybyciu wojsk niemieckich 
ne swoje tary ter] um, Ponadto pisali, że 
agend niemiaeklaj Gestapo obsadzili 
wszystkie naczelne 'tenewfiskia we W ło­
szech, a niezadowolenie ludności wtasklo] 
Z tego powodu grozi wypędzeniem Mu ■ 
eeiinlego z lego urzędu.

Teraz zas kiedy Mussolini wołum nalej 
opinji publicznej uroczyście podkreślił nie­
miecko, włoską współpracę wojskowa na 
morzu Sródziemnem, pragną oni właśnie w  
tom widzieć, dowód rłobośel lego  oraz po­
zycji ustroju faszystowskiego,

Okoliczność, iż sprzymierzeńcy wspomi­
nają o wzajamnem udzkiaaiii sobi- nor *, 
cy, nie powinna Anglikom wydawąó się 
tak obca. W  tym  samym dniu bowiem, 
kiedy p-zemaw-eł Mussolini, pomee ame­
rykańska ma innych p ństw stanowiła 
główną treść mów, wygłoszonym h jprroz 
lorda Beaverbroeka, słr Georga WHkin-

«Mia oraz premjara ąitstrołlNwiege. Nłen-

W  ptą^uwicusiwie. do Mus&twmiega, któ­
ry inugi powołać się spokojnie na fak ty­
czne istnienie i  prał tyczne zastosawanit 
takiej pomocy, mowy oizecb wymienio- 
nych polityków miały *1.4. « W- UMpsU- 
liwego eęelu.

Mussolini n ie powiedział: . Res Niemiec 
jesteśmy zgubieni", ale: „Z N uk .cami je- 
Łteśmy dwukrotnie mocni". Natomiast 
Beayerbrbok i W ilkiusen wołali do Am e­
rykanów: Na miłość boska, pomóżcie nam, 
bo nączej n'£ wytrzyiu.my!

Jeżeli Anglicy chcą za przcamTet ewo.cb 
rozważań wziąć, jakieś zdanie a mowy 
MwssoJnięge, to powinie sobie przypom­
nieć słowa, w których mówi on o zbliża­
niu d ę  Wiosna we wazyetkiob

czterech kierunkach świata! Ta  aluzja po­
winna rozproszyć wątpliwość tyoh A n g li­
ków, którzy nie są w stanie zorientować 
się, na jakim terenie wojennym zbliża się 
ku nim ostateczna klęska,

3 a l s r e  g ł e s y  o  m o w ie

M u s s o l in ie g o .

He) B .«tys(wna, 26 lutego. W  związku z 
mowa Muesoliniegc podkreśla prasą sło- 
wi&bka iż w seelkie nadzieje *^uglji na za­
łamanie się Włoch są w chwili obecnej je. 
szcize mtniej usprawiedliwione niż kiedy­
kolwiek. AmgljiP będizic mogła ..iebawcir 
odczuć siłę Włoch, bow ijm .do je j poten 
cjrlu  żyetefwiógo dołączyła się nieubłagana 
nienawiść do Anglji.

„Słoweńska Peliiitka" zaznaeiza że W ło­
chy znajdują się obecnie w stanie zdwojo- 
ncj ochoty do walki i stojąc u boku nie- 
zwyciężonej niemieckiej siły • zbrojnej są 
gotowe do wielkich rozstrzygnięć;

' Buenuś "Aires 2o‘ Ińitśjęo;' Wiśżyśtkid • 
d® e« «yehtyńśiki>> ."peświ%c^j#>mewiA 
Mhśeołiniege baczną uwagę przynosząć j-ed 
ir . j< r*a naczelnych miejeeach. Ozmowe 
dzienniki podkreślają w tytułach ]
śieh ie 'jw łóch■ o zwycięstwie '0e>

Niemiecki komunikat wojenny.
W “ „. 96 łnżeigo. N-cmi . »  M-.aCT.os « i -  

m łf  uf*mleeklę; k o m u n ik u je :
J u k  ju ż  ńenleeione, w  j p. u a c n . *a- 

a io k o w a ły  silnie  z ».*« p lp c zrn  k o n w ó j I 
za to p iły  n iltrrnycn. żaciętych atakach 125, 
ty*, ten, w  tern u ż y ty  de ja b ra m w c e rtii  
h rą że w m k  pomeerdesy Kw nw óJ w s t i l  ro z- 
pęńróńfy.

D a l a ,  tedzie peilw eitne ep^i u n a ły  w  ty m  
sa m ym  cx«>sle A o h u n k  ■ «  M b f l i t  A ^ a n -  
ty c k ln i i zn is zczyły , r* ciowo « .k ż e  z Kon. 
« * ' w  w ie lk ą  liczbę n leprzyjaele iskleh  o- 
Prr“*św h a n d lo w ych , w  t*. n jeden w ie lk i o 
kręt-eysternę, ląeznei p o je m n o śn  83,600 te n .

P rze z m orskie  i P y  zb ro jn e  zostało ta to - 
pioiiyeh 25.000 to n  n ie p rzyja cie lsk ie g o  to ­
nażu o k rę to w e g o .«  Jeden z  okrętów  w o ju r  
nyoh, op e ru ją cych  za oceanem, p o d w yżs zył 
sw ą dotychczasow ą cyfrę  Zatopień z 131.000 
na 151.0TS ton.

P i w  to  sam ó m a ry n a rk a  w o jenna 
zm n ie jszyła  w  estatn.cJi d n iach  to n a ż oitrą- 
tc ry o w ięcej, ja ą  ćw lerś m u jo n a  ton.

V v« i i/czesnych go dzinach  p o ra n n y c h  dnia 
23 lutego za to p iły  niem ieckie sam o lo ty ba­
jo w e  na m o rzu  Sródziem nem . na północ od 
D e rn y , transpo rtow iec w o js k o w y , pojem ­
ności •'-000 ton '  u szk o d ziły  jeden da,szy 
w ie lk i tra n sp o rto w ie c ta k  ciężko, i?  pozo­
stał n a  m ie jstu  w  płom enłach.

Skutkieidi n ie ko rzystn e j no go m  p rze p ro .
isaao,

wadzono #  dn. 24 lutego tylko w  nlewlef 
kim rozm'arze zbrojny wywiad nad W !*!- 
Vą Brytanią I pat ."drzem. Uszkoozenc 
przytem okręt handlowy u w^cnodnlegi 
wybrzeża brytyiśklpć-o trafianiwr bombą.

Ostatniej nocy niemieckie naloty kiero­
waniu były na lotniska w Anglji Wacl.od 
■doi, Wtóri spowodowały i»«r*r 7 hanga­
rach i koszarach Pwatan. pojadyńezo sa­
moloty bajowe uatakbwały araedzenla 
portowa w HenHch ipswlcb i F.xmouth, 
jak rówmez urządzenia dokowe w  ■„rany- 
nie przy użyciu nomb lekkiego i ś-etrniego 
kalibru,

Nieprzyjaciel nie dokonywał te k i-  t wczc 
raj nalotów na teren Rzeszy ani w  dzień, 
oni w nocy.

Paiedyńcze brytyjskie saińolety bojuw. 
zaatakowały wczoraj w godzinach wieczor­
nych pewien por* ar obsadzonym obsza­
rze, nie wyrządzając szked matcrjaluwycl,. 
Podczas obrony pr*s„iw atakowi artyleria 
przeciwlotnicza zestrzeliła jeden nieprzyja­
cielski samolot

W  wielkim sukcesie tadzT podwodnych 
wybitnie uczestniczy łódź kapltana-nori.cz- 
nika Lehmanna-Wilienbrocką z 55.bul ton. 
łCapttee-pwrocŁiflk Lct m- n-W Ul in*-Toc» 

zniszczył tom imnsin w krótkim u^aale 17£ 
tys 8P" ton nfsprsyjaeielsklege tonażu o- 
krętów handlowych.

powiadającego nowy rok, kaiedy odezwały 
się tysiączne dzwony świątyń japońskich. 
Dzwony te dziwnie biwnią, prayponiŁnaj ąo 
gongi.

Tąk i-oapocayna sdę nowy rok dla J apoó- 
ceyków posiadających nadjo, dla innych, 
tych miljonów rolniików, czy mieszkańców 
niaiyćh rybackich wsi, statojwi on chwilę 
uroczystą, kiedy wszystkfia świątynie ubie- 
ra się lampionami, chorągw i„mi, gałęziami 
i tam, w  tych świątyniach, odbywa się ado­
racja rodzaju świętych relikwiarzy, w któ­
rych ułożone są pamiątki przodków.

Również i  w zwyczajach noworocznych, 
a przajewazystkiem w fakcie, że Japończy­
cy i  w  tym wypadku dostosowali się do 
zwyczajów' europejskich odzwieu-ciedla się 
ich dusza i  charakier-

Gdy Chińczycy w dalszym ciągu obcho­
dzą nowy rok w lutym, Si pomimo różnych 
starań nią zdołano wprowadzić innej rachu­
by ozan , tc Japonja załatwił® tę spiawę 
w sposób tzw zow y i prędki. U  Chińczyków 
udało się wprowadzić tylkt częściowo euro- 
nejską rachubę czasu, a mianowicie w cną- 
sie, kiedy walczyli z Japończykami i n a  
nowy rok ułożono zawieszenie brom, mu- 
sieli «n i prayjąć dzień 1 stycznia za poc»ą- 
tek* roku, gdyż inaczej nie m ogliby korzy­
stać % dobrodfii jstw  zawieszenia broni. 
Mimo to jednak większość ludności chia3- 
skiej obchodzi nowy roku po Gawncmu, 
y  lutym

Wioski komunikat wojenny.
ftvym, 2( lutego. W łoski koMuniket woj- 

e k v «y  z  w W kr. brzmi następująco: 
Clowna kwatera

kuje:
ariiiji w łoski^ kotanni '

(=?.) Nwwy Jork, 26 lutego. J tk f .iąis»j 
przeciwnik ustąw^ o pomocj dla Anglji, 
wypowiedział się w siwej m or ie w toku dy­
skusji w' senator republikański;
T a ft  Stwierdził on przy te; Sposobności, że 
Angłja  ws! :utek nreaktywności amerykań-,' 
sfeiej w łatach 1989/40 nie mogła oczekiwać 
żadnej znącEttiejszęj pwipiopj ze.ątrony Sta” 
nuw Zjednoczonych.

Demokrata McCarran bardzo os ro za 
atawowa ustawę ć pomocy dla Anglji. Pihj ; 
gram który przynosi z sobą ustawę c po­
mocy dl® anglji, rozpoczyna się w poko­
ju, a kończy się w  piekle, ,ą może jeszcze 
gorzej, niż w paokie.

W . ub. poniedziałek kontynuowano w Se- 
nacie St. Zjeanocaonycn dyskusję nad u- 
stawą o pomocy dla Anąlji. W  dyskusji tej 
zabierali głoo mówcy z  ramieniu, stron- 
mera opozycyjnych, którzy W vp°sófe nit- 
ZWIykle ostry atakowali Reos*vo|ta Wśród

mówców jcnetor Clark oświadczył, że 
Anglja nie waiczy zt spratyt Amory Id, 
lecą dla tycn, samych celów, dla których 
dotychczas prowadziła swą walkę miano­
wicie d la  przewagi: gospodarczej, za złoto, 
Za stosunk’ handlowe i za-utrzymanie się 
przy władzy klasy* panującej.

Podobnie pudkreślił senator hafuletta, 
iż Arflllja me prowadzi wojny dla Amejsyki. 

i Domagał się od, aby Stany Zjednoczone 
Z7frąc?j| uwagę na wbt-ouę własneg*o pań­
stwa, Oshzcgając zarazem przed rolą yoii- 
cjauto świiita. jaką St, Zjedn. chciałyby 
™ grat, Siany Zjednoczono powinny po- 
mećhać ’ zarmaru opanowaniia całego świ* - 
ta, zanim dokonają budowy przyzwoitych 

•domów -dla ludności własnego kraju i za­
nim nie zrealizuje programu opieki lekar­
skiej i opieki nad chorymi na terenię ca­
łe®? kraju, oraa zan:m nie- zabezpieczą 
opieki starcom w re w ie  nie postarają się 
o możliwość; zatrudnienia mlodaaezy.

Spór miądiy Edesieir* a Wavellem.
Rzym, 26 lutego. Polityczne kołu 

obserwują bocznie działalność brytyjskiego 
mćnNżra spi aw zagranicznych w Kairze.

Według informacyj, nades złych pr-y©z 
Beirut, celem podróży Eden a j ezefa sztabu 
generalnego Anglji D illa było usuniecie 
różnic -.fań, istnieJrcMci* fńuKKy rrauem 
bryty]akim a -ngielsklem naci h  r do­
wództwem na BlisKim Wsnhoncli odnośnie 
do dalszego sposanu prowadzenia wojny w 
Afryce, Według pogłosek, kursujących w 
dobrze zazwyczaj ,»c uformowanych kołach, 
pierwsze spotk i "o między Edenom, W I I #  
i generałem Wayellom miała byś bardzo;

burzliwo. Londyn m iał sus domagać konty- 
nUeWania ataków w L ib ji i wogóle inten- 
izyfikacji ofenzywy prz'fCłwko imiperjum 
v łaskiemu. Wavol| sprzeciwia! silę tym 
planom, \ fska-uJir na konieczność reoga- 
hizacji całe] armii Nilu, która | r« Już bar. 
tfzo pdlegte oś owych punktów wyj­
ściowych.

W  związki z powyższem dzienniki r%ym 
skiń pisz# dalej,'że koła egipskie z wiel- 
kiem napięciem o- wekują la wyniki roa- 
inów Edeiu. y  Kairo. NaOgół w kołach po­
litycznych I wojskowych auglslskten pa- 
nujt t< r. zaniopokejenla.

Zmiana kalendana w
Tokio, 26 luteąu, Podobnie- jak wie wazę - 

stkicb innych dziedzinach, tak samo i w za 
kresie uroczyśtóśęi nówo-rocznyoh jest. Ja­
ponja krajem  oryginalnym, łączącym stare 

lye je  s nowemi wabytkwiul> zachcdnio-

O li- do roku f873 nowy rok w iapmnjl 
obchodzony był w lutym, c tyle od tego ro­
ku nmpoczyni. się rok japońdi z dnl«nr 
1 stycznia, W sposób niezwykle im w yte  
zapowiadało raiTjo Japońskie w tym dniu, 
ie rozpoczyna się 21 stul idki od założenia 
cooarótwa japońskiego. Kilka chwil przed­

tem grainia.łj ieseoŁi w głośnikach tony 
dziowiąte; symofnji BeethoyenŁ który na 
lęży w tym kraju do najbardziej lnhiąnycb 
muzyków, Japończycy z  uiezwykłeiiB zrtem- 
mte&iem słuchają utworów tego g< ćjussic 
kupują p łyty graa»"fi<n<iwi z tegr> dziełami, 
a w w ieli domaci japoński cl spotkać mo­
żna popiersie Beethovepa._ Bo dla Japoń­
czyków muzyka jest czem*. więcej, jak je ­
dynie sztuką: według powiedzenia pewnegc 
artysty japońskiego jesf. one »re llg ją  
serca"

Ledwo przebrzmiały słowa speakera **,-

Na rroncte greckim normalna działałoośó 
bojowa. Nadzwyczaj nie.'-Oj-z.v itne wmurnki 
atmosferyczuł ograniczyły ćzaałalnośc w i«- 
sikicg.c .opnictwa. T rzy samoloty uznane w t 
wczorajszym komumkaeic za zaginione, po­
wróciły.

W  A fryce północnej ńórmjUfia działal­
ność włoekteh szybkich kolumn i  lotnio* 
iwą. W  Gluiubun nacisg nlepi-zyjaciek U- 
t, z y  niuje się. E urmacjc naemieckiegłj kor­
pusu Ititoiczego zaatakowały nieprzycielsk! 
konwój w czasie jazdy na niomu Sródziem­
nem i zatopiły przytem okręt pojemności 
3—4.0G( ton, «, dalszy okręt, pojemności 
15.00(1 ton, wyładow;any wojskit-m, trafiły .

>' icprzyjjc ic l skie samoloty pTzeproWa­
dziły naief na ■ -ypolls, przyczepa jest k il­
ku rannych. jak również meznac ,m szkolą 
materiałowa

W  A  Wy Cu wschodnie) udało się m e irzy- 
.iacielow' po zażartej, kilkuumiowej bitw ie 
w dolnym kraju Juba, zdobyć przejścia 
Pr*ai rzekę w kilku lUlejscach I wedrzeć 
się no lewy brzeg. NV pozostałych odcan- 
k&ch dAaW iia  wojenne o lokulnem mia- 
ezeniu. , • •

Nuwy Jork, 26 lutego. Nącaclaiy redaktor 
dziónnika amerybańskiego „Minucapolis 
Siar", który towarzyszy amerykańskiemu 
kandydatowi, nr piezyuon^a enddlow i 
W illln e w j'eKc ;>o,uióky do Ąnglji, opisując 
•swoje prażenia f  terenów px*zemysłowych 
A n g lji środkowej, dotkniętych atakami po- 
wietiznemi, stwierdzi?.,, że # główinem o- 
środku przomyuła ;n rjj oni owego Covent v  
na 67.000 budynków, 51.uuflfy «T zniszczonych 
f o lm m i-  ZK: dyeh

Sam W illk ie po poi u oom do Stanó w Zje 
dnoezoi ych oświaŁ-ay-,, że szczególnie głę­
bokie wrażenie ry .ża rło  np ni£go *n«JŁ«.ro- 
nie uiezwykh ważnych dli, przemysłu zbro­
jeniowego objektow fabrycznych w Goven- 
try,

Napięte stosunki między heksyKiem 
z Angiją.

( = )  Rzym, 26 lutego, ja k  silę igencja  
Sterani dowiadujt z  Moxi so-City. jakoby 
nie oanowiadały prawdzie informacje, do­
tyczące rzekomego podjęci* normalnych 
stosunków dyplomatycznych ? Angiją.

M i i  'Ster spraw zagrańiczryicn Meksyku, 
Padilla, młaj się wyrazić, że podjęcaie zer­
wanych sto rnków byłoby możliwem do­
piero po oficjalnem uznaniii. p: zez Ang lję  
zarządzonych przez rząd meksykański wy* 
właiSECwń^ereńoW naftowych oraz po cof­
nięcia dyplomatyeznef noty, którą A n g lja  
zapowiedziała *erw »n ię dyplomatycEnych 
sptsunków z Meksyaiem.

Wzros* -ikiac^d p,’Oi6kto-atu Czecft 
I WBraY'.

P ra g i 26 lutego. Kasy rw  s-odnościowi 
w  Protektoracie w skazuj? w obecnych cza­
sach wzroei wkładów oszczędnościowych.
W  grudniu wkłady oszczędności poyńęk- 
szyły się o 220 m ilj. koron, z czego około \ 
50 m ilj. -flostałc złożonych n* książeczki p- 
s,zctzęńo,ościowe.' a 170 mil;,. n= rachunek 
bieżap,v. W  styczniu 1941 ftcndeucj^ ta trwa 
ła dalej, arnietozając sdę State tak, że kasy 
średniej wielkości wykasuj a stan wkładów 
na około 2 m iliony koron, zaś stan ter w 
dużych rasach wynosi około 25 m iijonow 
m ilionów koron

toku 1940 stan wkładów w kasach o- 
s^zępinotó Czech i  Moraw wzrósł z 13.09 
m iliardów n». 1 proc. miliardów, wykazu­
jąc jeder m ilj ar d nadwyżm. Obe-jnię sta­
ra ją  się kasy oszczędności wzbudzić zainte- 
re»o(Wa,rd' dla tewestyeri koimunąlnych, a 
w SEazególnofc do budowy domów dla 
modej zamożnej ludności

*  * ,  *
Browar nilzneński, nbehodzący r»łve<‘,riie 

100-1 etnią rpcauice Istnienia, przystąpił do 
powiększenia swych składów. Prace te. któ- 
re zakoOczonc zostaną w przyszłym roku, 
muo>Lii -lą zmagazynowanie około 1.2 mi- 
Ijianów hektolitrów piwa.



Oficerowie francuscy poddają Niemcom ostatni fo rt Belfort,

„GONI n !CKBAKOWSJST* Nr. 45 Czwartek, 27 lutego 1941.

Drogo Franci'! k lę s c e .

IV*.
pediny podziw dla tyehi „utaj- 

^©rbatykó polityki wewiietrziio-parla- 
~iy“ t.arn ej ^cźaia jednak ^yimMić zdaiwie- 
S f  ■ i tych cz&aaiuL, kiedy dosłownie pa- 

ste dach nad gło „  ą deo-^t iw a^ch , mo- 
« i i  ani myśleć o takich gierkach politycz- 
® W  i  . przeprowadzać 
siąomplikicywaaie ak 
°3a* odpowiadaj ące 
raczej rarrai charak- 
te*ęja ezasom pokojo­
w i 11* Tutaj także na- 
™?> bodaj szukać 
Wwasy i/onemi powo- 
aÓW kieski Francji, że 
™ * zdawała sobie 
*P»aw> m grozy sytua- 
^  i  traciła u»as aa 
»o ravy  w  ty-ih w  
IW ® 8©!! ew a jm aiej

*— Jak mógłbym mieć tego . _
•jy —- wołał premjer — guy Niemcy są o 
wiele silniejsi od na». Ich siło1 wojenna: i 
zbrojenia et, większe, niż siła Francji, An- 
glji i  Stanów Zjednoczonych razcin wzięte.

I  Zn o wn oczy wszyet.k.ud zwróciły się na 
ministra wojny, czło wieka, który był za to

i  stal 
ibliiki

J N &  tam tie njarwn&a 
takie Istotna war- 

5*5 samego p rem jera.
*°ył on niewątpliwe 
fwłowiekietn silnej rę- 
Jk ale niewielkiego
adtorytetu. N ie map.
tej powagi. jdką cie- 
*2ył Clemenceau,
wtóry poaezas wujny 
ówiatou-oj umiał zma­
leć do uległości wszy­
stkich opo®jcjb.jj-i®iGv,.
d&jnencetau popie­
rali „&zy»-Y, gdyż wir 
dzieli w mm człowie­
ka, który może urato­
wać ifriHB/j?. ap Roy- 
tmudo.» głooowano, podwraL. «h«laae mu 
zroWi na z ł"  ć. Jakżeż wielka różnica!

A w międzyczasie touiyła Się daleć
walMi między objrdhwnH plertreżynrf 

mlulstruii.l Póni Ji
'Jeewue pneed wojną wd _n ^epętny Ich
wuajomy zapxw»ił ich do swej powiadleśca, 
*cby wtreBKulo doprowadsńć dw ich zbliżęnaa 
sî . Na zamku tym łKa-ebywali obydwaj — 
premjer Daladier i  mdrnister skarbu Rey- 
naud. prana kdillka tygodni, ale w ciągu te- 
go'czaitu nie widzieli elę ani razu ze sobą.
. Obecnie Reynand był praui jełrem a D  ila- 
Wiiier nonortał mnistweŁi wojny. Preupw  u- 
siłow-J .dojąć do  PffiPawnnp êndą o. ipinistrerii 
Wojny w  zakresie spraw wojskowych, ale 
*!w Udała mu ślę tu. Wówczas zwtóćił sic 
z nutą do Wineftooa Cbuml Ilia Minister 
brytjrjslkii był w teżnym  »ju sżrók ięm  i  1 
sic niemal nadzorcza władza' ropno 
francuskiej.

Gdy Reynand chciał zamiaucwac depu/to- 
Watnego Piefcrl mikiisterem — Zabroniono 
mu tego. , Ten ,*«łowiek kx^ty*kowal Chur­
chilla" — powiedańainio i  tó wystarczyło, 
aby Pietra one został iiifouistrem. Churchill, 
na życzenie Reyus jadą, prayhył do 'ary zł, 
aby przekonać Daladłera o kpniec.zaięs<a o- 
^traeisaeirfi prowadzenia wojiny. Niegfcety 
lednosrOdMlar wźbfawlał tlę przed pwyj-

Itciem A«. wspólne przyjęciu, na którcni 
m ini „iri spotkać z Reynandem. Nawet I ao- 
ur jiik  uryryjsltl nie potruflł pogodzie o- 
ydwóch nleprzyjat-iuł 
Rozpatrując tę sprawę, nie można wprcet 

poj^ć* iak tegro rodzaju w^pwiki iuo^ły 
mieć miejsc!' i ł  najtragiczniejszych chwi­
lami Framoji. Przykłady imnycn łwne.w do- 
yott/a ze wobec jrożącego n»eDez^i >czer- 

stwa narody konsoli lowały się pod wspol- 
nem kierowniotwem. pu»»«ezególne obozy 
zaprze»Tn wały walki partyjnej, s w j b tne 
osobistości podporzakowywały się nawet 
swoim osobistym wrogoim, byleby tylko 
rflit-v/iać państwo pi-zed zagladą. Nienawiść 
J> 1 u<M Daladiem do Reynaudd przewyz- 
• ia b  .>awrt ikzucIo ittilwśul o jo y a iy , które 
nluwjitpthrls każdy z nleh lyw il w swem 
esreu.

W  korytarzach Izby deputowanych w y­
łonił się nagle człowiek, o którym już czę- 
śd/owo zapomniano, r. erfowiekliem tym był 
darty Bonnet Widziano go wszędzie, jak 
szepcząc tajemniczo, ostrzegał przed niebez 
pieoznym eksperymentem, jak i planował 
Premjer. C zyi Reynand nie rzucił w Lon- 

■ dynie projektu, aby zbombardować zagłębie 
Kuhry i  przełęcz Brom er? W  takich w y­
padkach wiedziało się, jak się zaczyna, ale 
kooca nikt nie unii alby przewidzieć.

Wielu ludzi okazywało skłonność do wy- 
słuohania tego rodzaju argumentów, jeśli 
były one skierowane przeciwko flielubiaue 
mu kierownikowj rządu. Daladier trzymał 
się jednak w ukryciu, odgrywał rolę czło­
wieka niezainteresowanego, pozwalając 
Pracować swym zaufanym ludziom. Osta­
tecznie jednak on wyciągnął istotne korzy 
soi m tej akcji, gdyż miel ,(lepszą prasą", 
hit Jego wróg.

Paweł Reynaud nic był człowiekiem, któ- 
Jy łatwo przebacza. N ie padło żadne słowo 
®kargi przeciwko koledze z icinisteostwa 
3|ojny, ani. też okrzyk wściekłości, gdy 
Tcynaud pojawił się na tajnem posiedzeniu 
ł zoy, niosąc w zanadrzu owe plany hom- 

8rdk>wania. w.»zysikie oczy zwróciły się 
j" .  Osładiicra. Każdy z deputowanych wie- 

.lał, że to przez niego bv ty szerzone te 
Wladomości. Czyżby kłamał?
^ A le przyszły jeszcze gorsze chwile dla 

ah” liera.

ti. prem ier francuski, nie żyjący juź je rzy  Cierna teępu.

podczas w ojny światowej marsz. Bachem, (pośro ik it) i 
naczelnym wodzem arm ji aweryU, gen. Pershing.em

we systjs j odpo wiedzialny, o ezem właiSnłe 
m - .r t premjer zimnym, be/.Łttmiętuyn. glu 
■Lem.
. ? °  Posiedzenia przyjaciele Datadiei« py- 
tam edę go, .jzy Reynand miał faktycznie 
takie plany czy też nie,

— W, jwurji — odpowiedział Daladier —  
one nic istniały, ale w praktyce — tak.

Ozy plany te faktycznie isnuały — nie- 
wuadomo. b abre Luce, znany pisatz francu­
ski, który op - wiada to wydarzenie ppao-
etawifl. rin s w łbałlr n; w : i . T f l r l t r . n x i

Todzajr* pta- ,'ce wiemy aonrze, to to, ze obydwaj mąt*- 
We, w  jr ty  w tycn chwilaclT stafl n« czele 
Francji, n ii.t w iw iit się z w« I h  j c h .

Pojedynek między premierem i  rudaristrem 
wojny trwałbr może jeszcże c wiele dłużej, 
kto wie czy Daiadier rae obaliłby jes^ ze  
ariaz ewegu przeciwnika może rłnalaidby aię 
inny człowiek, gdy w tem.

ió  maja iśU  r. pwiawiły się 
pśr w sze niomieckio M um ny paiRanu 

na aramty FnttiąlL
Kamieszame zapanowało we Tcanc(us!kiin 

eztsbie, cc ułaTwiło zadanie arm ji n iem iec­
kiej, przyczyniając się do poy^eksŁJiiia 
przewagi materjału wojennego, posiadane­
go przez Niemcy. Francuski s (tao generał 
ny był przekonany, że uderzenie niemieckie 
nastąpi głównie na skrajnem prr.wem 
skrzydle, wzdłuż wylbrzeża morskiego. Tu 
też Gamelin wysłał swoja dyw>jje panefei- 
ne na północ, dc Flandrji- Ieuuuarc Wręc 
przekonanie, że natarcie o ł  łin ję Maginota 
było tylko pozorne, gdyż p »>pu »żf3ąaąo. że 
Niemcy nie poważą «»ię zat. akować tej lin ji 
ż żelaza i betonu. Tymciasom w  i * zywi- 
stości; FUruey przerwali %Ję forty fi ka- 
vyj r fitM i w je ] istotne] części, na potu 
d...t J Sedar.u utanęlT na rieml l.L"cu  
ekirj.

N™tamut arm ji memiecl ie j nat-ąpii' w 
nieco innym stylu, niż to sobie v yobnażała 
ge ueralicja francuska. Spodziewam się 
wielkich mas, tymczasem 7-aś pojaw iły się 
małe, zwiotne grupk i operacyjnie w  któ­
rych panował niezwykle >tgodny i ufny 
uastrćj. W yglądało tak, jakgayoy pierw- 
siza „prawdziwa'' bitwa zestala p -zegrana 
Winsinn Ghi ircLdll pojawił się w kwiai«rze
f en. Gamelin, aie i on nie* mógł znaleźć ra- 

y, ani pociechy gay Gamelir. oświadczył 
mu prosto i  zwięźle.

— Nie Aibgliśmj Ich powstnymaC,
Czj iaiKtyuznie n ja francusfei z je j 

umocnieniami nie, mioąła powstrzymać u- 
dc: zeme N « f e & ?  Oto je^it pytanie, ma k tó- 
re m^ze jeszcze długo nie otrzymamy wy- 
czeipującej odpowiedzi, "aktem  bowiem, 
stwierdzonym przez żołnierzy i sprawo­
zdawców niemieokieł jest, że

w’ BaeregacŁ armji iraacajkico brak było 
nie tyk armat i kaiabiaćw maszynowych, 
co ducna bojowego, ofiarnr . oraz zdecy­
dowania. Sznmue frazesy pękły w  obliczu 
rzeczywistości.

Praktyka wykazała, że zarzuty stawiane 
armji polskiej zą niezatrzymanie napom 
niemieckiego m wschodzie, były bezpodsfa 
wntb gdyż armjr. francuska, o wiele lepiej 
wyposażona w sprzęt wujer.ny, niż armji 
polska dysponująca wspaniali lin ją f«u.itj 
fikaeyj, w  o, adz-e trzymała się krócej na 
(W fd i stanowiskach, nlt oddziały drmji 
pdlsk.ej, walczące dosłownie do ustatniej 
kropli k. sri. Porażki, arm ji francuskiej rta- 
-wiw iła równocześnie psiną rehabi litaoję 
armji poUh.e. a zarazem po twierdzenie si­
ły, arm ji nibuiŁeckiej i umiejętności je j do­
wództwa

żołnierz francuski nli walczył
rln dełatlrA awvrh

Źwątplonto wgarnąti w tym 
n iem jor* FraincJI.

<r*db>«

ZnajdowraJ się oi u szczytu swej karjery, 
jego ombicji. znęcała nareszcie zaspokojo­
na. gdyż przecież kierował mocarstwem — 
i  y/tem. wiaśnie i<a jegc nząaów, grożbc. za- 
gtaay zawisła n«d F.ancją. (C. d. m)

Byty diifbahadbf NIsk! -ju-je być 
obywatelem U. S. A.

Kraków, 26 iuvego B. ambae oo1* ro.skł 
w Waszyngtonie, hr. Potocki, stara się obe­
cne. — ak donoszr z Waszym mm- — o 
t 1 iyM .■ “istwo Stanów Zjednoczonych.

Według dzienników uewojoriskch, Potc* 
:ki odwiedŁ? prezydents Roosevelta i  uzy­
skał polcccnu dle jyładi, aby przyspiesz >■ 
no odpowiednie foirmalnoścL

W  magu rozntowy Potacl." uświadczył, za 
•tle ma on Jut nadzio! ni udzyekunnt niepo­
dległości Polski oiaz najmniejszych wluo> 
ków nu to, aby zwrócone mu jego uobra 
w Polsco.

Ceicm dupemiieiii_ ustawowych przepi­
sów, Potucki musiał opuśedc Stany Zjedno­
czone i jwniiwn j imigrc > mć, cu też uczy- 
nił; adf iĉ c się do *Ianaay. Ponieważ Poto­
cki urpdzał się w Wiedniu, przeto, ku ironj; 
lodu, musiial być zaliczony dc imigracyjniej 
kw oty niemieckiej.

Piawdopodobuiie w  odniesienia dx Fotoo- 
K'egc władze ammykuńskie skrócą Oyias 
w: czeieiwamia obliczony normalnie na 5 lat 
stałego pobytu w Stanach Zjednoczonych 
i nadadzą mu obywatelstwo amerykańskie 
wcześniej.

*  *  *

Pan Potocki stal na Jeanym z najwyż­
szych szczebli w polskiej Merarchjji uraędr 
nićzej, jego obowiązkiem było wytrwanie 
aż do '•ońeę 1 ponoszenie całej odpowie- 
azja"ni„. u tak, jak ja panoszą ca, którzy 
pozosTali w kraju. Nie wiemy, oc kierowa- 
łc nim .iiedy składa1 poc'ani> o obywatel 
stwo Standu ZjedttbczoTiyCh Jle wiemy, że 
mu tego robić nie było wolne. Skłndi jąc 
wj po anie pan PotocKi wydał san ip ińe- 
bie wyrok;.ale możemy byp pet/ni, że pc 
stracie tahiegc obywatela nikt nic będzie 
wylewał łez.

Pierwsze oddziały arm ji niem ieckiej przekraczajc. w maju 1940 r. rzekę A isn ę . wt 
F ran cji po prowiżotyctMym moście 'pońłor, owym.

Mfnhter Markowicz uilal s if 
do Budapesztu,

Beignk. 26 lutego. Minlettu spraw zagra­
nicznych JugoeŁawji Giu«ar Markowicz u- 
dU się we- wtorek wieezurem do Endape- 
pztu, celem dokonania wymiany dokumen­
tów ratyfikacyjnych zawartego w grudniu 
jugoisłoriańsho-węgierfekiego paktu przy­
jaźń..

W  kilku  to i e n z a c  fi.
Minister rolnictwa Stanów Zjęuiuoczo- 

nych V , ickard miał się v yrnzić, iż mii jest 
wykluczone ze Anglja już w najbliższym 
/•»as» zapotrzebuje w Stanach Zjednoczo­
nych transporty artykułów żywnościo­
wych.

*  *  t

Mirrieoii, profesor historji nn Uniwersy­
tecie HarwardŁ w.izcząi akcje propagando­
wą, ma v_if la celn przejęcie wysp J zorów 
pa. ffi Stany Zjednoczone.

„Gtornale dTtalia" w  wydaniu ni. dzielnem 
w y^asza< opinję, jakoby siły bojowe An- 
rD i w s^jonie morza Śródziemnego znajdo­
wały się w chw ili obecnej w pułapce osi.

W ydział wojskowy, secatu Stanów Zjed 
nupizon^ch zwróci? się óo senatu z  wnio­
skiem o powołanie dc.” życia aotmisji śled­
czej dla zbadania stanu zamówień zbroje­
niowych,

*  *  *

Minister snnaw zagranicznych Edei zło­
żył wizytę l róiuwi Farukowi który co do­
piero opuścił loże po pr^ebyiej żółtaczce. 
W  Turcji łjć&ą się z przyjazdem lorda E- 
aena do Ankary. W izyta oozostaj« w  
związku z jego irzytygodniowę podróżą pc 
terenacł Bliskiego Wschodu.

* * * .

W  stanie zdrowia ekskróla S iszpanji 
Alfonsa X III-g o  ńastąpifc znaczne pogor 
szenie i niebawem, należy oczekiwać kry­
zysu.

*  *  *

, Angielska admiralicja przyznała się do 
straty jeszcze jednego strtku strażniczego 
„Ormoind“ ‘‘. rRędziny ofiar zostały o tem 
ppwiaiomionfc.



& W I B C  K R A K O W S K I" Sr. E  O aw d t* ,

^  itUfli h Ligi »teja rtfto pnRM  OmgaTSKKgO
o /y/°oma«H nłemteckn4.

( ~ )  sęf|w, 26 lutego, B. minister Smaioif 
zamieszcza w dzienniku ,,Dnma‘' artykuł 
na temat a„wej dyrlom-acj a in tu jok^ l, —• 
Auto*- cśuiaduza m. in., to Ndcmay w <ną 
gu ostatniuon 8 lat stwOrayłr niet^lko wrsri 
*®89L ®nwją, ritbwy przwtiyał I nową
sprawiedliwość, To tek/e nową dypioma-

W przAdwieństwio do sW ej dyplumacji 
i szczera. Najdtmio-jest

ślejszyn.
jarao. ńaisł*  ___________  *,

  lybens charakterystyranyia uowtj
dyploęuxji ndcuiieokiej jest umiejętność
docenienia »aczerej przyjaźni: Pjaeóje ona 
według iirk.emyślanea. i  zgórfr j.reygoto- 
wanegij planu. Zrozumiałem jast w  tych 
warunkach, że naród nioniicciko wtefifcy w 
swófc c sta toczne wytóąstwio.

2 s« n  W t e e M i #  R N H U S i l
Mediolan, 2e lutego. 

ric«an®iS jeden z 
wćeców włoskieh i

OcteMo aman w« 
'  V  mebyjti dc- 

wnj«y iwUto
woj, manzołck hr. Fetwrł Giralo*. w nrfeks 
■I I:lit,

ManszałeL GdrsakM ___
cyn. siódmej armjti, a następnie dtowto'ck__ 
11* tą a im ją  w okręgu lh-dntmo. P o  zawte-

a to rem nowo 
W  tro­

jąc od roku 1926 buław*
pojs olany m  senatu, pdaetu- 

mareaałkiowską.

f e ć h t d a u . i  w y s t a w a  w  H u r y iu .

Parjfi, 26 lutego. W  budyreku „PeHt Pu 
lala" otwarto ostatnio wystawo iHomioekłeJ 
techniki Cetem tej w yw««w j  jest włączenie 
pjBbunytbłu framcwkłego w  raimy gospodar­
cze obecnej Europy i zysfeamłie dla niego 
odpowiednich .^tmówdej. Wystawa obej­
muje m. im wszelkiego rotdtzaju Ł-a«z; ay, 
p.zyczgdy teehndeianie, półfabrytoty, toO* 
artykuły, który może dostarc»a« przemy A  
frahóuśki.

Otwarcia wyeitawy dokonał kierownik 
niieniieicikiijgiu pnzumysłu, we Fiaucji dr 
Hofman, w  ułwuolcd reprezentantów 
władz wojskowych, w. in. generała zon
Etulpuiageł 1 innych. Ze ,trony francuskiej 
paw ił pią ambasador de tirimon i pref ekt

Odiytizenie gospodarki drzewnej

n . ,U n »  I.W.Ą. rnki teiujwraga wyt.
łlminowania „lynnl* św Żydowskich z go- 
„podarki drzewnej Generaln«.ao Guberna­
torstwa, zestal obecnie u rządowa potwier­
dzony .prr»; wydział la-ów przy urzędziedzony p?. » mydzlał 
Oomorulttog » Gubernatora.

Okoliczność ta .nabiei?
atonia, joźeu się zważy , ze  
darka draewua :

w -
giospo-

ptódtwu.  za czasów byJUo -----
polskiego xj°flLlLlI^Ji >>raw ê wyłącznie

&nerą> firm  niemieckich współpracuje 
nbtenir w  pracy rior^aniioaiuyjaej spospe- 
ocrH  anzewnej Generalnego Gubernator­
stwa, a rów n ik  Łitcsne pulskio firm y które 
dotychczas wskutek dominujących wp*y- 
wów żydowskich wkteayc l i i a l t «  cflbray- 
miemi truun.»:. aoii, witycasyły sic do oayn 
uej współpracy.

V » »ystkJ a «a.rtaki, u  w/jaty^u przestc. 
małych i nieadiol:aycŁ do racjounalnej pracy, 
zostały obccsis atrm>L<yt w » i pracują bot- 
nq jU,, m pusyczem niektóre nawet awiek- 
szyły załogc, W  ^urnach Mr«,dzoif
normująuych ustalono Wyrsb drzewu u<t 
rok 19 'ł i l  mb iM  procst.ł itormaliirsgo wy- 
rągu, podczas „d, dla iokv 1989/̂ 8 koniocz- 
n^p  był fcyrąh 200-proeontowy.

wł^śoioiel 1«»>Óyt eobowiąssany jest

Bionych illoaca anzowa Łnaalcowego, no]
niaków progów 
juen lego. Drzewo 
w jednej plątaj do

  1. drzew, fcfc
uleowe eKaporsO..’ ,lc 

Rzm z ;', podczas gdy i ż -

yjaj-idak:' dostarczane były prawie że wyłą­
cznie do k.ji, Iń górnośląskiego okręgu
przciinysłcw^go. Kopalnie te od dawna u- 
żywały tylko kopalniaków z lasów Gene­
ralnego 4  abernatorstwa, ponieważ gatunek 
tan najlepiej odp^wi^dał wymaganiom 
teehaioznym tyich nakładów p ^ m y s ło -

, drzewo włókienne aostarcMue oyłć prae- 
dewL-ystklam do fuer.Jt papieru I tal uleży, 
znajdujących sią na teraniu samego Geng- 
ralnegc wWbematoratwa, natomiast drzewo 
sosnowe wywożono do Ndomioo. Diosvo 
przaEnacaonu na progi kolejowe, służyło do 

' w b  E d le ‘ ■ - —  - -oraa. Koloi

rodukcja drzewa w CręuęraflneiD Gubor- 
uatorstwie stoi w rażwosj dysproporcji dt 
zapotrzebowania, — odnosi Sic to n^tylko 
do uda sów «-ojeun;ot, « !»  również dó  pwy- 
Bsłcgo okresu pokojowego. Jeauolito unor- 
uwfapie cen na drzewo, bidąęe w tyeh WL- 
, (1**W k  walącą konieumiością, dokonane 
zsątało di|us«  d wóch rozpomdized, ą mię 
mówicie na dsizeiwo iglasto oikragłe i włó- 
J4en.uA o*iąx dt»ewv tarte. Dla w»»yąU 
faeb oUwJ&łjroh «^m*#ów d.ąaw* w4ał-- 

wytyeMie sepy a dnia 1 w n»- 
śniw 1999 roku.

Dzięki jeddojibwnu łderownjuWw- gospo­
darki d ru h n ę ] i  a U y m u O
wytyiMOĄB cepy na drzwwo. a daląza doki*, 
ąnu ło„: .otu oen, pozwoli utrpymadis 
icn również u

G Ł O W K W
h k ty tm y i u d ity  w  z d ro w iu  t  p ię k n o ś ć ^

ły  w w hranecl falam i W id y  ws x Chmle- 
tew, G.uo^ert, D ą b G ó r a ,  W k łu t e *  r 
KobleHcłie, Daleki nauychamijb^tow s' ikcj^ 
luituiaikowej .dołrrn ma wio we weizjiwbkdm 
miejscnwoścduob dctŁii^tych kl^si-a „ jwc- 
dzd, uniL,u,ó większych szkód ^atorjiaLycih1, 
W  jedmym tylko wji.adku w oda-n la ła  jen 

niżej j/ołożcuj eh budynków w  tak
te, ;e w fcfadi .  ffliazte 

left* ze sNioją 5-xetiil- wr

Kiikie . abudwwaó uległo ____
_ a ponadto wsktwei. 

1 ilwuaóoi,- fffltnk. bydł.

I b w i u ł k W n r .
lJ«r> Kraków, 28 lutego iVT <«U1l 

Inlach amarlf w  K rakosiot F rand i 
iaiMKhomder lat 57, z Menżykós J « ł j .  

Ltszctykowu la t 79; r ihusteolasklon Lud­
wika Kaniowa lat 86; Ludwik K  -nk,

r Drze;mistr_ kaawl cki, lat 78* Mieczysław____
włekl, uoeeń łk oa lry , la t 18; Leonem

«M  nąMalik, t, właóodciei eoSksrttf , obyfwaM 
Kia^owu lat 78.

[Jo: ADRESY Al 
ILs_iS

Ustoleiiłe zapomóg w łapie solne}.

m . ł j j u s z f  k o S y  w T c r a
WEF. Ac«łlf Hitlea-Plato 45, teł.' 125-74, 
bzowsk, 20, róg B^tuisgt i ,  U„„ - - - - . .- -o  -ator«gt 1, teł. k— „, 

ae. trf.^li' -64- GnłogoKOeka 9, tefl i8Ś3| 
  2-08; Plan. Mai,,  ______1T, tek 102-08;

188-11, Huo luwoiiuów

*nopo?T
pedojc naatąpująee obwlesztaenli io

dopsTttsiueutTi Sekwany Magny.

RooyJsko-saEwajearskl układ 
gospodarczy.

Meskwia, 26 lutego. Na »mat zawartego 
W poudedziałek w  Moekwie c1 ładu gw»j»-
ó .n  «»f<o mi«?d_y Z S. B, IL a Gzwajcarjrt. 
56o.Lumunifco« »no w Mo»kv*ię) >o nastepujos
Związek S w le tóm  ZbbwWlq>al « ą  u a O ^ tf  

'  'izwn.Jcarlę w zboże, drzswą b «nsś- 
ną i inne produkty rółniezs. s v t }  strony
Sąjrąjca rj« dostarczać bądzje Żwiążkowi
Sowietów tokarni, turbin, s sneratorów, ko­
tłów parowych, urządzeń elektrycznych dtp.
Obrót towarowy m* wyńfosió w  pierwszym 
roku il2.400.000 fnankć „■ szwcjcarjKich, „ w 
drugim roku 150,000.000 franków z każdej 
str .ny. Układ w *(dz’ e w życie pa ratyflko- 

n'u pracz rządy obydwu państw.wam s
Pertraktacje prowadził ze strony rosyj- 

ludoi
niebnego Anastazy Mikojan, a ze strony
sk lej kom isarz handlu zagra-

®zwajeai.sikibj kierownik szwajcarskiej de­
legacji handlowej dr Jerzy Ebrart! Szwaj­
carska delegacja handlowa z dr. Ebr«rtem  
na ©aele opuściła Moskwą w  poniedziałek 
wieczorem.

Kraków,
Monopoli 
en —  pi
wiadomości pul ...

Dla utstakttia wysokości aupemóg d l« 
pirowicdeiniatów, wdów i sierot Żu^y Sol­
nej w Wieliooee, jest miaaiodadoóni łv#jMy 
raadzneie z duia 9 X I/ 1989 o ty,nv®«soweru 
ure« uluwanlu ^wPOinóg Cuje/ytoir b. pań- 
etwa polstełifc*fo i  polskich i,wt«Jkóto samo­
rządowych, jak również pierwsze ^ j t a j o  
„d&nie wyfeonawc®® z dnia 11 I. iłhi) r. "W 

roapt] ,c’ »eń podlegają 
2 roapcrŁ^iwM-It 

,— ..... zajruuue»<4 wiwei-yftaW
ObBkeenoe zapomóg nastepuao w »W u a-

ku do wysekośrf mltsdeicnned emem,ury. 
I  yak pray miesiecanoj emei ytuitee do ił. 
60—  100 proc. dotychczasowej T?me,yiuiry, 
oa 6C do 120 rf. -r  80 proc.,. jednak pnzyuaj- 
inmi^j 6C zło^ycn v .uszy on i <ryt»
nze miesaeoruej od 120 do  180 zł. — 70 j moc.

l^ a  emerytów/^kilray^adowodnda proso 
Phacdłożnuie kar>S ru«ipu*LLB.WilJ6eęi swoaa 
^ T Ż m n m h M 6  ću „aiiodi NtoińiiwokiwwO, m  
pomocą w>nx>sd 120 pioc. dptychezias pobłj- 
ranej t.jnt»yttuy.

Zastrzega sie puawó dc zwrotu dn-ycn- 
iconych niifąoboiź)Ouyoh zapomóg, 

postanowienia wyiaiendtonego

witkwwu

m s i W Łubka fi ,.y lamai

wózku wiózł iŁdcay. Utrńln doanał  _
dżinie palców i  lewej nekt' P o  mmiurualru, 
u.Vnelonym mt przez lec R igu ti 
Bat., zos% ‘ przewieziony dv, opitała, 
Łazarza na oddział ehirurgiezny.

W e wuorek o gpdz. 14 ńa PwdgÓAuB,
Ul. Lw ow ski^, BOBtah potrąiooiia p 
tramwaj B la ir  Marga, la t 6(, d  m a j* , „  
u,>ch raa głowy- Fc zacpat -endu m a® 
karza Pogomowia, aontołi. prztn ^ u a  «  
ę.pitala żydowskiego.

...'faKi Dziś szczególnie dobrze muszą sie 
zabawić! Tak na całego i Wytezą wszyi tiku© 
swe siły, całą fantazją i humor, żeby ten 
wieczór udał sią naprawdą, żebym osiągną 
la maksimum uciechy, satysfakcji!... I  ty 
postarają sią również umilić mi ten czas, 
Jurku! słó j id «a l,iy  towarzyszu karnawa­
łowych hulanek, tysd«ju»uych zabaw i wio- 
caorynek!

Chyba n1’ema na świecić milszego km - 
pana!.... I le  nas łąc,»y miłych wspomnień!! 
Właściwie znamy sią dopń ro od początku 
tegorocznego karnawału!... Ileż to dni? 
Dni, Raczej nocy, bo przecież karnawał ka 
że żyć, bawić sią nocą, a dmfc , " V ‘ znaczą na 
odpoczynek po nocnych uciechach...

Ileż to nocy spądziliśiny przy sobie, wfcło 
czeni w ciżbą roztańczuuyeh. rpześmiianych 
par, wśród powodzi jaskrawych świateł lub 
w dyskretnie przyćmionych salonikach!.-.

Ileż to razy promienie per innego brza­
sku za lamy w« ly  sde na p o w i e j  hni pei; 
uyeh kielichów, ktoremi pełniano mój 
toast? Ile  razy wśród trzasku otwieranych 
butelek szampana pito zdrowie najpięk­
niejszej, najweselszej kobiety świata? Ile  
razy powtarzano mnie to upojne słowa,

T

"nosząc wgórą ro binem mieniące sie szkła, 
ile  razy Izaąkowalam za nie w tej slodikka
pe wr ości, że nie są pochlebstwem, że na­
prawdę jestem pdąfena (może. najpiękniej­
sza?...), że umiem sią bawić ; innych wcią­
gać w ten oszałamiający w ir! T y !«  razy 
mówiły mi o l«m  zachwycone spojrzenia 
mężczyzn!

I  tyś to mówił mi słowami i oczami ty­
siące razy! O! Ja lubiłam pławić sią u tych 
zachwytach I aazdrośed innych komet!....

Ty le razy! Cały k trnawał!... He cudow­
nych nocy, ile przetańczonych sentymental­
nych tang, ile kieliszków musującego trun­
ku!....

k mnie sią ten okres zdaje jednym c™- 
rownym epizodem, jedna chwilką... Bo był 
tek oiąkny ...i wiesz? Już sią kończy!

Dzió idziemy na 
..................eiIch nie bądriel Tak kaźe toaidtrula-

Popoleleo,. i . . . . .

A  szkoda! Bedziesny żyli 
do nastąpnęgo khrnawała... A  
oo noc...

Wiąc dadś Ostatki! Spądzimy ją yryjątko- 
wo hucznie!...

Be to koniec- i zresztą.., chcą o czemś za 
teunuieć coś w  sob^s etłumdć!

Mam takie dziwnę aś^ucie, jak- 
gdyby Uluozystego suuliouła...
;  Et, głuĘstWąl N is tyzebą zwracać uwągi! 
Mulzą dżiś szaleć, muszą tańczyć i  pić... a 
tamto przejdzie!...

Czy zm 99 M artą! Ciągle md stoi p-*t( ć  q- 
czyma.... N ie  byłam już długo u niej w szpi­
talu... Ozy ty  napmawdą byłeś z nią zarę­
czony? Powiediz Jurku!... Bo tak mowie do­
okoła i mają mi ta złe, że tąk ciągle jesteś­
my razem i bez Jkrupułów ood;ij«my suą 
zabąwie, gdy z nią jest tak żle... 2«e to niby* 
ją  „zawróciłam ci głową”, że odebrałam cią 
Marcie... A ir  to ouyba plotki o tych tar* - 
czynach.,. Czy ty ze swojeihi sźearokdemi 
horyzontami, .*hą<ia rż.c ia , zabaw, mógł? 
b y i zainteresoygać , ią taka rrosta, cnotli­
wą do przesady papierku? Napewno niei... 
To tylko ludzkie, głupie plotki, ich za- 

“1 o przyćraiehia mi tege słonecz-zdrość, 
neg o oka 

Wiesz, odpowiadam i p  to iwv«ft{d4? 
am sobie Jarko ąą <sz«* kte

E» umie? Am *a w ił Cóż j «  jcetem wimua,
M  t/ wwlW ^ jflaui yf zawistnym

ą ci może za
w  Sitjpi tala przy je j łóżku? 
akaz.dć wdawania su ze

oddychać tą upojną atmosferą swobodnej 
hulanki...

Waąc daaś chcą zapomnieć o s atnych 
oci&ach Marty, o je j cierpieniu, o wrosyst- 
kiem. oo nie jest »abawą!

Poradź mi, j«aką suknię m m  włożyć na 
dzisiejszy wieczór?... Zd"jo sią że w to,i 
pensowej z  koronką podooair. ci scą ra j 
bardirief]?...

tak meęzywlściet Przepteż 
to łączy, tylko kam «w ałow « k  u 

twą. Jesteś mi otrzebny dc towarzy­
stwa. do, asysty i adoracji. Pyzy tobie ęisa- 
je m ą swopodnis 
Poaatomt.„ Z^kuj 

nie dotknęłaby mnie jraW nis^^^lom óćć, 
gdyby? Si® nawet ożanił z  Matrtą!«, 

A ja  dó nim jakoś tenaz nie lumą ąągła< 
dac. Dawuieg zachodziłam jo szpitala eaą 
sto, przecież byłyśmy ta k im i szezeremi
przytaciółkarań.. T^raz?..
nie byłam. Bazi mńie to otoczenie s;..... 
ne, ta cisza, blade, jakbdyby już martwe

iz tam 
izpital-

twarze chorych 
T y  wiesz: ja  kocham ruch, zmianę, taniec 
^  'teł!,i gw ał!.
A  ten wzprok Marty,,. T y  jednak mteds?

M as

...Czy to był twój w raysł. żeby tet-zymać 
auto przed .kościołem?...

Jasność świtu raziła moje oczy.
O! Jak cudowni* bawiłam sią tej sta 

toiej noęy! Nawet już nie pamiątam dobrze 
wszystkiego. Za duże wypiłam tego czor- 
wonegu wina... I  udurzvło mnie poczucie 
własanj urody i czaru. Byłam królową wie­
czoru. byłam otnuzoma, podWiwiauia. N ie 
przypuszczałam, se bedą wracała tak syte 
wrażeń I przyjemności!

I  nagle ten twój pcpejćkt śmtete? sią i 
mów isś, H  T«mbs zadość uczynić tradycji 
“! ;W  : ną PopdąląB w świątyni...

W  ą«śętoj« był Bok Jąkię mn«aeliśmj 
Odbiją< Od tych tysiąwsuyCD tworzy, po- 
Wapyóu. skupionych. 

V • mogłam worać sie w podniosły na­
strój tąj chw-li, gdy kapłsr czelnym  sym- 

ąlem znaczył człowiecze czoła, N ie  mo­

wa słuchać uów,
z g  Wsanuonwnw

nagle pokryło twe r y » j  
kapłona, zwracanych d

Wiedziałaua odraża.
Zatarty si«j uiomfautolme w mej _wiado» 

mości wspomnienia minionych chwil. W ró« 
ciło tani to oo oyło przedteu. aaiedwi* niw 
jasnym wynunem sumienia, tr^Tskrogi^, 
TeraŁ było już faktem, wyrokiem «ka®rjąe 
cym...

Wieuziiałan. odrazu: nie spotkam Już 
M arty nigdzie, oni u siebie, ani nę ulicy, 
ani u szpitalu. Tera »gotykam ją w ta tu i
*az: oddzielona już 

,i trumny, spoki.. 
.Projhea jesteś iu

Teraz rozumiem On.

le u uiae
czarnej; trumny, spokojni, i  cichą... 

cis®,
procl ssą otiró-

głam zrozumieć ełów^ „Frochein jesteś!...** 
W  n tio A c l brzmiały mi wrciąż nicd&wuo sły­
szane słową podziwu, gwar i śmiechy.,.. Dla 
mnie tamte i oważn^ wyraay, oe padały 
przed Ukrzyżowanym znaczyły tylko je- 

ił ’ ' ' 'dno. ż f karuawął skończony, że trzeba na 
1 i cudowny okre*1 ozekao cały rok! 

id;, dążą* do wyjścia zbliżyłam sią do 
ldi Z bocznych kapliczek, ujrzałam w

niej wysoko wzniesiony katafalk. Obok 
trumny paliły sic cztery woskowe świece. 
Ksiądz kończył grlmawiać egzekwie....

N ie  ^traopowałam  czytać napisóz na

Teraz rozumiem > .ysi =»!
A le  sens tej myśli był ila ’ mnie wtodj s&- 

kryty, gdy ńieświadunip wielkość5 ludakicn 
krzywd i sierpień dukałam  tylko uciech, 
sbierałan 5« dla siebie, tyłku d la  zaspoko­
jenia swoich Wła nych żądr,.. B w  ogląda- 
ma sią na to. czyim ko^ate cel SWÓj uzy­
skują....

TiżeUa mni® byłe dopiew pojrawic wo- 
bec czterteh iiużółklych świec, wobec maje­
statu wieczności!,...

To wszystko, po dawniej widziałam waż- 
n irtr. błyskotliwom. czarowuom, ok&aalo sią 
tak maiem, złudnenj i bez : noczenia, Pa  
,rżałam przez pryzmat płytkości, egoizmu 
- pychy!...

Ter m, te wszystl ie wartość” rozsypały sią 
jakgdyby w ten czarny proch, ktoyim  Ty 
P »n ie  znaczysz nasze głowy...

Przejrzałam. Tamto wszystko byio bie­
dom! Mar„o! zbyt późno zrozumiałam i,...
_Panie! Zgrzeszyłam pmerJw Tobie p rz» 

ciw  bliźnim, których T y  kochae uczyłeś... 
Dla mnie bliźni b y ł1 teawką.. jego uczuci? 
i krzywdy nie wchodziły w rachubą...

Te zabawy, przyjęcia, flirty... ozem były? 
Proch, szary przyz iem n y pył i I  j a temi od- 
dawaiąm całą duszą!!

Karnawał życia skończony! Ten okres 
lekkomyślnych uciech, płochych myśli...
_ Chryste, daj. b j ten okres życia, co zaczął 

sią dla mnie w tej chwili, zmazać mógł błę­
dy tamtego .. Ter. czas Postu, p kuty, teu 

co dać. nam ma Zm aH w y‘hwstame.
Marto DaiDorńwftt
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Popielec.
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Popielec — obraz Andrlollego.

(Jer;. Kraków. Ue lutego.
Z dzisiejszą środa, tj. Środą Popielcową, 

rozpoczyna sio w  kalendarzu kayuliekim 
ważny okras p ntu. .uastąpuący po okresie 
Bożeno Narodzenia* zwanego w zycau bie- 
żatem K a i nawałem. , . .

Okres radości zamyka karnawałowy wto- 
r°K , którego to dnia odbj w a ją r ię  ostatnie 
zabawy, zwane »śledziowkami‘ , kiedy to 
wolno jeszcze — zgudm c z  tradycja — spo­
żywać pącizKi i chrusty, będące właśnie ga- 
etronomiiczOyio symbolem dni karnawało­
wy© n. 

Takim „par excellence“  dniem zabawy

ostatni czwartek karnawału t. zw. 
„TP is fy Czwartak", z którego Listorją ia- 
czą 3ie — zwłaszcza w uliegłyęh wiekach — 
niezwykle bujne i cieKawe zabawy, przyję­
cia itd.

środa Popielcowa, to z  punLtu rid zer-a  
kościelnego, dzień skrur,.> j .oz . „  oń.
W ierni gromadzą się po kościołacL, gdzie 
kapłan posypując czołe popiołem, wyma­
wia słowa: „pulyis es et in pu lvrere rever-- 
teris...“ , czyli „Jesteś prochem I w proch 
się obrócisz"... . . .

Dzisiejsza środa popielcowa jest j„ z  a ru­
gą w dobie obecnej wojny. _Nie robi on 
może tak wielkiego wrażania jak za czasów 
pokojowych, gdyż przecie z łatwo zrozu­
miałych powodów, nie mieliśmy włase w le 
karnawału Tern więcej jednak myśli nasze

wybiegają ku niebu, tem więcej bodaj czu­
jem y się grzesznymi f i  tern większem 
wzruszeniern powtarzamy; za kapłanem: 
prochem jesteś i w proch się obrócę. Okres 
wojny, to j&Kgdyhy okres jednego wielkie­
go  postu dla luuzkośc1. Każdej chwili Bóg 
Łioćt powołać nas i.rzed swój trou 1 dlate­
go tem więcej musimy sit; starać, aby żyć 
w zgodzie z przykazaniami.

Niejednemu z nas — przedcws/,y.stkiem 
łodzięży — żal może, że te już drugi kar- 
awał został „zmarnowany", ńe nie b: łe za- 
aw i redut, ale trgo rodzaju zmartwienia 
lą chytr najmniejsze j zawsze możnp pe- 
iesżać się, że po latach chudych nadejdą 

l|ata tłuste, kiedy środa popielcowa bęcłs 
ikon zenicju prawdziwego, hucznego fc 
iwałiu.,_

zie
ar-

„Jacht iu ro ra  zatonął44
■ p  uwieść g  )ńca Kwahewshiego

Kraków. 26 lutego. W  najbliższych dniach 
lozpocu. niemy druk .iowbj powieści „Gońca 
Krakowskiego". Budnie nią powieść Bohda- 
.t.i Karelskiego pt „Jacht Aurora zato­
nął..."^

Akc.,a powieści przenosi nas dio Am ery­
ki, gdzie młody em igrant z Poloki, Łnży- 
nier-tlektiroiechniiik, skutkiem zbiegu oko­
liczności, znalazł się w bardzo trudnej sy- 
tu<ao.i: Zmuszony do podróżowanie wzór m  
amerykańskich trampów „na gapę" — do­
staje się w koła włóczęgów, a następnie, 
chcąc przedostać się za ocean, wsiada ró­

wnież pokryj omu na jacht gangsterów 
„Aurora". P rzy  tej sposobności odkrywa 
on jedna ze zbrodniczych akeyj bandy.

Powieść ta trzymać będzie Czytelnika w 
miesłabnącem od początki* do końca na­
pięciu. Pr zynosi ona 0,„ereg niezwykle in e- 
resujących scen „a lk 5 młodego człowieka 
z przeciwnościami, wśród której on jednak 
nie zatraca się ale odnajduje drogę do po­
wodzenia. Jak tego dokona i dlaczego po­
wieść ta nosi tytuł „Jacht Aurcaa zato 
nął“ — dowiedzą się Czytelnicy niebawem 
ze szpan „Guńea Krakowskiego".

2  p r o w i n c j i

Napad na samotną kobietę w fasie.
W  lesiie opodal miejscowości Radziecho- 

wioe koło Radomska, ha idącą kobietę na­
padł w pewnej chwili jakiś nieznany, młod­

szy osobnik, który js ilo s a ł wciągnąć nie­
wiastę do zagajnika w eeJu dokonania 
gwałtu.

Ną wszczęte prze® napadniętą krzyki 
nadjechał wozem pewien gospodarz, zwożą­
cy drzewo, który pośpieszył kobiecie z po­
mocą. Napastnik zdążył jednak zbiec. N ie­

bawem policja przytrzymała pewnego męż­
czyznę, w którym rozpoznano sprawcę ohy­
dnego napadu. Osadzono go w więzieniu.

*

Krad/iei z włamaniem.
Do sklepu jc™.nuf»±Lmry W łodzim ierza 

Sadowskiego w Tomaszowie, włamali się 
onegdaj wieczorem nieznani złodzieje, roz­
bijając kłódki przy drzwiach i  wyłamując 
zasówki. Ł „pem  w łam yw aczy padły towary 
manufakturowe łącznej wartości 7.000 zł. 
po lic ja  prowadzi energiczne dochodzenia Ł 
jest już na tropie sprawców.

* *

Śmiertelny wypadek na lorze kolejowym.
_  Mieszkaniec Tomaszowa, niejaki Jóoof 
Trąbski, chcąc bkrócić sobie d i„gę, szedł 
onegdaj wiecho,, em torerr kolejowym mi 
szlaku Tomaszów—Spała.. W  chwili, kiedy 

rąbeki znajdował się właśnie na wąskim 
moście na rzece Czarnej, nadjechał pociąg. 
Nieostrożny człowiek nie mógł już uchro­
nić flię przed grpżąoem mu niebezpieczeń­
stwem 4 dostał się pod koła nadjeżdżające­
go parowo:, u, ponosząc śmierć na miejscu. 
Zwłoki odstawiono do kostnicy szpitali w  
Tomaszowie. J7inę pono&i sam poezkodo 
wany.

$  *  *

Napan bandycki.
Do mieszkania Antoniego Dutka w Zrąo 

et w powiecie Radomsko, wtargnęło one­
gdaj w nocy sześciu bandytów, uzbrojonych 
w broń palną i po ot-ea oryzuwaniu domowni­
ków zrabowali oni około 500 złotych w g o ­
tówce, różną garderobę 5 większą partję 
płótna ogólnej wartości około 2.500 złotych.

Wdrożony natychmiast pościg policyjny 
za bandytami, nie dał narazm p o z y ty w n ie  
wyniku.

S TArl W O D Y N A  W IŚ LE  wynosił w 
dciu 26 lutego w Krakow ie 321, w  Zawicho­
ście 494.

Kino wanpa sw. rmruutf j
W yświetla do czwartku dnia 21 b. m. 

film  p. t.s

Centrala Rio
LEWY

CAMJLkĄ HORN
W E R N E R  FU TTE R E R  

■VII N F F T R O Y IC H

K ie  ro w c a
d o  b a g t a  ( m o n t e r )
dla Dyrekcji K o le i W  sch.
n a t y c h m i a s t  p o t r z e b n y

In z. B . S C H N E ID E R
K R A K Ó W ,  G r o d z k a  69

PUDER blA  DŻIEClI

HYGENOL

S iły  b  iu ro w e )
s& znajomością księgowości i  pisaniem 
m  maszynie 1246łi

p o s z u k u j e
niemiecki© przedsiębiorstwo zaraz, 
wi g lędnie później. — Zgłoszeń‘ a: Go­
niec Krakowski, Kraków  „Nr. 12«6k“ .

Stale świeże w yroby

Centra
S k ła d : K ra k ó w , P o to c k ie g o  2 

Telefon 173-41 usok

Spiicazkcinifl rolniao-hondlowa
poszukuj* dzielnejo energicznego, pierwszo- 
rzędnego fachowo* jako 1818Ł

h l e r o w n i H a
Wymagane: dokładna anajoiność jeżyk i nie­

mieckiego w  słowie 1 piśmie, dłngoletnia prak­
tyk l i rutyua w  n trału rolnic„yi" — Oferty 
w  języku niemieokim i oolsiiui. z fotogr j.ju, 
1 «  s Q odpisami świodeotw i podaniem
referencji „„Wrębny tóerowad: P iotrkóy, —
Łkryoka 1888, f « d  K r, 10S0/P.

BIE. ’ ZNĘ 
MĘSKĄ

wytkonuje pieirw- 
sizor^ędnie Gro- 
cniowsiki, Felicja- 
nelk (boozna) 7.

750#

ZuUTIONO
czternastego lute­
go na dworcu —  
Kraków portfel z 
doku nentami. — 
Znalazca zwróć; 
za wynagioaze. 
oiem Dymitr Hir 
niak D. Przemyśl 
Węgiwi-ska 49

TEhKlER
oatrowłosy zabłą­
kany do odebra­
nia. Bandnrskib. 
go 60/4, Osieule 
OficorsLie.

7483

UNIEWAŻNIAM
zgubiony Bezugs- 
sebein N r 058321. 
wystał ony dnia 
28/T i941 „ i  na­
zwisko To li bsz 
Krzat. b06V

ZEZNANIA
podatkowe (obro­
towy, dochodo­
wy), bilans, soo- 
rządza facno-ę.c 
Konoesjonowaoo 
Biuro „Skarbo- 
pol“ Kraków —  
Florjańska 5.

6950

MASZ
pomysł, inicjaty­
wę, wynalazek — 
gotówkę, otwurzy 
my Cl własny 
dział. — Goniec 
Kraku wski, K ra ­
ków „Nr. 75& “ .

7522

MISTRZYNI
krawietjca, mło­
da, koncesja, pier 
wszor-i«uny krój, 
przyjęłaby Kiero­
wnictw- pracow - 
ni w  Łrakuwit. 
Zgłoszenia: Go­
niec Krakowski. 
Kraków, — (Nr. 
7a7i‘'. 7474

UNIEW AŻNIAM
zagubione dowo­
dy na n«»z\.isiko: 
Jan F ijał zamie. 
,,-katy: Kraków,
Pasterska 7.

7516

UNIEWAŻNIAM
zgubioną ka.te 
podatku przem. 
ns rok raar, uO- 
wód osobisty, le- 
sitym. cję z Kon­
gregacji Kupiec­
kiej, zezwolenie 
aa  Sprzedaż sa­
charyny i  in*»e 
kwitki na nazwi­
sko: i nna Syno. 
wioO. 7 519

ZABAW KI
s ■ drzewa (mehel, 
ki, zwierzeti —  
auta, wózki kole 
je i ssacuy) do­
starcza -klepon i 
hurtuwnikom —  
Wytwórnia zaba­
wek ; gaiamterj 
dr.ew je j, Prze­
myśl —  Winna 
Góra. Agentów 
dla sprzenaży po 
sznkuje się.

1026,

K A R TKI
W IELKANOCNE
artystyoznie wy- 
i, omu. - nowoze- 
sną techniką, 36 
wzorów, dostar­
cza: Księgarnia
Stefan Kamiński, 
Kraków, Podwa­
le 6. D la odsprze­
da wców ceny bur 
towe. 7471

WAŻNE DLA PRACODAWCÓW!
D N IA . f M A R C A  1 9 4 1  r .

bO trj|c il n o iu iy  i m l t i i l o r i i i t  c t a w k C

d a n i n y  o d  m i e s z k a ń c ó w
?tzy miesięcznych, ty&udniowych i dziennych płacach pracowników. 
Stawki daniny, obowiązujęce w dniu 1. III. 1941 r. zawiei „ broszura!

podatku duchoiluwagu od uposateli, daniny od mieszkańców, 
funduszu pracy 1 a » J ( i  n? rzecz ubezpieczeń społecznycL

dfa polskich pracow nika# um ysłowych I fizycznych
wra®

Z TABEL ANI PODATKOWMI
DLA PRACOWNIKÓW; — OBVWA-ELI RZESZY NIEMIECKIEJ,

wedtug najnowszych przepisów ustawowych.
TABELE — WZORY FORMULARZY — TEKSTY PRZEPISÓW 
USTAWOWYCH. WYDANYCH DO DNIA 1.1. 1941 R. — SPOSO­
BY WYPEŁNIANIA DEKLARACJI — ZNiZKI SKŁADEK UBEZ­
PIECZENIOWYCH W  POWIATACH RZESZÓW, PRZEMYŚL, 

JAROSŁAW. SANOK ł.RCSNO 1 t. d.

STRON 187 .. c e n a  z ł .
i (bez kosztów przesyłki)

Do nabycia we wszystkich większych Księgarniach w Uen. Gub., 
oraz w kioskach Tow. „RUCH" i w księgarniach kolejowych.

JZYBY
do samochodów, 
lustra belgijskie^ 
gabloty baklane 
Odnawia stare ln- 
stra Kroy.oder. 
sLa #. 6769

SZYJĘ,
nicuję, — naprą, 
wiarn gardetroba 
~ lę ką, damska. 
P i ,su; i na pocza 
Laniu. K . ciLów 
św. Marka 2u/10 

727li

FOTOGRAF
Micbnowski D in . 
gt 1< 538S

ŁASKA WEBO
•niaia^cę pror-u c  
z. ./rot a,ubŁ..n.J 
torebki *  doku. 
uierata/ut sa  wy  
nagrodzeniem ną 
nazwisko: „ n u
SyduiWiec, Łiokie 
ka 26. ;20

M ARTA
F IL IP C Z A K

cniromantka 
przejmuje —  co­
dziennie: —  Kra„ 
ków, Pawli 18, 
m. 9. 7363

Doświadczonej
SZWACZKI

do bielizny j)
KR<tWCZYNI
kon.ekoji —* 
PO SZU KU JĘ.
Zgłoszenie —t 
Goniec F>a^ 
liow&ni, K ra ­
ków — „Nr. 
lr.3Jk". 12S5L

UNIEW AŻNIAM
zgubioną kartę re 
estraeyjną, wy 
lawioną w  Ki 

kowie na nazwi 
gko Wanda Grott

S T E N b l t  M M l m A
polsko-niemiecka, pierwszorzędna siła *  peifekt 
niemieckim, możliwie z o t  jn/.y rolnicąo-han- 
dlowej, u » » » « w ą F * « f i u ł  .nnaąo*
do większego miasta prowincjonalnego. Konie 
czna znajomość przynajmniej polskiej stenogra- 
f ji  1 biegłość w  Uumaozenin. Wynagrodzenie 
według umowy. Oferty \ mrugrafją, życiorysem 
i odpisami świadectw należy jrierowaó: Piotr­
ków Tryb., Skri TŁU 1383, pt d N i 1050/P. 1234k

za zuiro! zoudtorycn i*nmrcntóui
w Rozwadowie dam wysóUie wynagrodzenre. Za­
razem je nnieważniam. IlnrfiR Kazimierz. K ra­
ków, Pańska 11. 74W)

LOKAL
sklepuwy z uizą. 
dzeniem w śród­
mieściu posiańum 
Poszukuję sflólnL 
ki knnnesJa. — 
Wiadomość: Go.
nliec Krąk., K i  
ków, !S r .  7497*1 

7497

KONCESJI
w ‘ dczaoej w zam 
kniętych naczy­
niach poszukuje 
Zgłoszenia: Go­
niec K r«L „  K ra ­
ków , Nr, 7498“ .

7498

O - ’1.GA 23
Tłumaczenia, po­
dania, wywliaidy, 
informacje solid­
nie, fachowo w y­
konuje koncesjo­
nowane Biuro 
Stefana Gralaka, 
Kraków, D ługa 28 

7406

P o s z u k u j ę

lokalu p rze m y s ło w e g o
w  Krakowi"), o  pow iarzchni O k o ło  8 0  rti» 
W ia d o m o ś ć  „G o n ie c  K ra k o w sk i" Nr. 7475

UNIEW AŻNIAM
zgubiony dowód 
osobisty na na­
zwisko Kazimiera 
Malakowa wyda­
ny przez staro, 
stwo Rztszow

1212L

ARTYSTYCZNA
TAztl.N IA

naprawia bez śla­
du, czyści choiri
cznńe farbuj*. __
przerabia wszel 
ka garderoba, — 
Kraków, Grodzka 
6, telef. 180-68 

Sui

alGU .lONY
portfel dnia 22 
II, wieczorem z 
dyplomem lekar­
skim j gotówką, 
urojzc »  zwrot' k  
wy” igrou„«uiem 
Zm uszenia: Gv.
niec Krakowski, 
Kraków, — „Nr. 
7492". 7492

POSZUKUJĘ
epólnifzik: z egza­
minem mistrzów- 
sikiai l»e , Kapita­
łu cno otwarcia 
wytwornego salo­
nu modmiarsikie- 
go. Zgłoszenia: 
Guuieo Krakow­
ski. Kraków, „N r  
7556‘ «. 7336

Biżuterie, łegarki
wrnb.s (wyroby) 1 Ł p kupi 
ąą zl-«enle „DAR1 KraMw, 

Grsdzka Zt. X232lr

Wk.półce URnże się:

j H f D U m r

ąowe czasopismo fachowe służące dalszej nauce 
i pogłębieniu wiedzp zawodowej. Wszystkie za­
wody, tak techniczne jak i rzemieślnicze, — han­
del, gospodarstwo domowe i rolnicze, będa w nim 
równomierni© traktowane. Rozprawy fachowe bę- 
dh na r.oziomic. zrozumiałym dla wczystkich. 
liczn e  rysunki będą ilustrowały i  wyjaśniały 
tekst.

„ZAW ÓD I Z Y C IE " będzie żeton cenną pomo­
cą dla wszystkich, któizy pracuja zawodowo i pra­
gną swoja wiedzę fachową rozszerzyć i ugrun­
tować. -

„ZAW Ó D  I Ż Y C IE " ukazywać sie będzie od 
marca, co miesiąc i będzie do nabycia w  cenie 
zł. l,-i za zeszyt, we wszystkich większych księ­
garniach i  księgarniach kolejowych.

SREBRO
st"*ow( , w j-a t ia , 
odnawia stare, U- 
YUpełnia brukują­
ce: Kraków,. Raj­
ska *  ' t86

TONGa
n i b a j  zajmuje 
przodujące pale; - 
««•. I191k

PLAMY
K O P JLJE

ELEKTRYCZNIE
S.»rowiślna 12

6641

D r MROZOWSKI 
JOZEF,

leikarz-deintysta- 
K rak óą , 

Adolf Hitlei -Platz 
7599

POGOTOWIE
ELEKTRYCZNE:
św. Jana 13.

7178

PODANIA,
prośby, wszelkie 
tłumąezeiua ną 
niemiecki ai. 
wla: FLORJAA.
SKA 55. U67k

IVtVllll HI WS/mhlOI 
|fl»VYtH SKUPACH •
MiijtSIKI l(łftu\nf ■

W t .  SP«/C0Ai
• % T. MIKULSKI

VWA WJPÓIW Ci:u8S9S?
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A B S O LW E N T
n iższe j szk/ ły 

ro ln ic z e ’ , . kawa. 
le r , p o trzeb n y do 
g -s p o d jrs t ./ a  /od 
K rak ow em . In  
fo rm a c je : K r a .
k ów , S zw edzka  
88. 7310

SŁUŻĄCA
do w szystk ie go  
z  go to  „  amiem po. 
trzebn a  n a ty e b  
m iast —  dobre 
'.r Ł j»n k l.  Z g a ­
szen ia  giuem ro: 
B o lek  H elen a , — 
B ieńozyoe ko ło  
K ra k ow a , poczta  
M o g iła . 7470

k O iriZ E B n A
p u n ie -L a  dc jz y .  
c i i  . i  w y s zy w a n ia  
k w ia tk ó w  i, dzie. 
w o zy n a  dc p racy  
dom ow ej. Z g jo s ze  
niias Sukienn ice, 
k ram  N r . 41.

'„87

rU S A u .lv  V  W
k  jre ep o ń d e n tk i z e  
s te n o g ra fia  n ie ­
m ieck a  i  pasa­
n iem  na m a szy ­
nie, ora,, o lr kt.ro. 
m om erów  od za­
ra z , m ożfliw fe k a ­
w a lerów  i Z g łosze­
n ia : G on iec  K r a ­
k ow sk i. K ra k ó w , 
,N r, 7501“ . 7501

SŁU ŻĄC A
pracow ita , ob ro t­
n a , pó trseu da : — 
D ęb n ik i, W a s iłew  
s k łe g „  9, n.. 1.

7502

U jZ*HA
do/ nuuki p rzy j.
anto Zakład w „do- 
kś iągow o-gazow y, 

K raików , św . Jar 
n a  16. 7307

PO TR ZE B N Y
boy h o te lo w y : —  
H o te l D w oroow y , 
Lu b ię®  3. 7439

POTRZEBNY
szo fe r  m echan ik : 

.H o te l D w orcow y , 
i  rb ioz 3. 7440

, BUCHALTER
z  n iem ieck im , m a  
szyn op ism em , po ­
trzeb n y . Z g łoszę , 
n ia : G on iec K r a ­
k o w sk i, K ra k ów , 
„ N r .  7446". 7448

K O W A L
z e  zrsajomoókią 
ro b ó t  itelm as ch 
p o trzeb n y  do dw o 
ru . G bn iec K r a ­
k o w s k i K rak ów , 
„N r .  7 4 ot>". 7436

PnZYaniĘ
d z iew czyn o  m łodą
do w szys  .k ie go
dobra  go tow an ie . 
K rdkO w , Z w ie r z y ­
n ieck a  31, sk lep  
„ P a p i e r " . ,

7517

p O c r iO O a Ą C A
P o k o jo w a  m l od a, 
po trzebn a . K r a  
k ow , Z w ie rzyn  I i . 
ek a  31 —  sk lep  
„ P a p ie r " .

... . 7518

O G nO D N IK
I  awiale r, gp ec jń lK  
Ąta  /.„ olk& l z, o- 
b.ok zu a jom ośc i 
in n y ch  d z .t ló w  -. 
po trzeb n y . O fer- 
i r i  odpisani:' — 
Św iadectw , ż y c io . 
r y s  i  w a ru n k ów  
do Zarządu  D ó b r 
S la jk rm  ice, —  p. 
B rzesk o  -N ow e.

7527

P O S Z U K IW A N A
W -eksza ilo ść  k ie . 
ro w o ó w  lok om o­
t y w  D ies la  n a  ko 
U T S in y ch  w aru n- 
1  aóh Co za ra z  do 
ro b ó t  d rogow ych  
W D y s tr y k c ie  L n . 
b lin . Z g ło szen ia  
pod  adresem  K le e  
e t  J a ge r , K r a .  
k ó w , W yb ic k ii go 
6 . 1327k

SŁU ŻĄC A
m ó w ią ca  y o  n ie . 
m iecku , k tó ra  u  
m is  'sam od z ie ln ie
p racow ać  ,. g o to ­
w a n iem  do 4 do­
ro s ły ch  os (U 10 - 
letn iej-u  dziecku, 
poszu k iw an a  na­
ty ch m ia s t  lub  od 
1 4. do B e rlin a . 
£ t  en cle i. Serlin.
Vv 50, B udapester 
strasse  45.

1229k

FR Y Z JE R
m ęsko  dam ski po 
tre-ehny od z tr °z . 
G on iec  K - z l  o *  
sk i b ra k ó w  „N r . 
7495.0. 7490

C Z E L A D N IK A
k ra  w ie  k ie g o  na 
m o d z ie ln ego  ą g  
d am sko-m eskie ro  
b o t”  w rzy jm ą. _  
P  o leck i. * y b l  
k iew iep a  5.

75193

C U K IE R Ń '*
zd o ln y  za raz >o. 
t lzeb n y , w iąksze 
w jn a g .ou zeu .c , 

Z g ło szen ia : Go-
nl-fc K -a k o w jk i,  
K rak ów , —  ,„N r  
7568". 7 568

POTRZEBNA
zdo lna  agen tka . 
„F id w e ifl" , r-loe 
r  jańsk  _  15.

7583

Posad
poszukują

K E LN E R
banapkarz mło. 
dy, uczciwy, obo 
w iązkowy, poszu­
kuje posady. Zna 
troohę niemiecki. 
Zffłoszania^ Go 
nAec Kraków sk-i, 
Kraków, —  „N r ! 
75-79“ . 7579

Kupno
nie ru ch om o ści

K U P IM Y
parce le  u zb ro jo ­
ną Ł ob zów , K r o ­
w odrza . Pośred n i 
cy  w yk lrw Łen i. -  
O fe r ty : G oniec
K ra k ., K rak ów , 
„N r. 6733". 6733

E K S P E D IE N T ­
K A

z d łu go le tn ią  p ra  
, ,yką , szk o ła  ban 
d low a, poszu ku je  
posady. Z g ło sze ­
n ia : G on iec K r a ­
kow sk i, K rak ów , 
N r .  7429". 7429

W  C U K IE R N I,
sk lep ia  lub - e- 
ita u ra c ji p r z y j ­
m ie  p race panna 
z p ra k ty k ą  od za­
raz. Zg łu szen ia ; 
G on iec K ra k o w ­
ski, K ro k ó w , „ N r  
-458“ . 7458

A K A D E M IK ,
m asz- no p is m . n ie  
m ieek ie , — szuka 
za ję c ia  b iu row e 
go . G on iec  K r a ­
k ow sk i, K rak ów , 

N r . 7478". 7178

F R Y Z J E R K A
trw a ła , w od na, że 
la zk ow a , m an icu ­
re. szuka p osady  
na w y ja zd , w a ­
ru n k i po-JuC. G o­
n iec  K rak ow sk i. 
K ra k ów , —  „N r ,  
7480". 7480

B IU R A L IS T K A
sum ienna, pra  .ty  
ka, n iem ieck i, bie 
g le , s ten o g ra f ja  
m aszyny , s rak a  
posady. G on iec 
K ra k o w sk i, K r a .  
ków  „N r .  7482".

7482

IN T E L IG E N T N A
u czeiw  ”  panna 
n iem ieck i, p r z y j ,  
m ie  pm /idę sk le­
pow ą, h an d low ą, 
pom oc dorno ™ ą
lu  > inną. G on iec 
E ra k o w sk i, K r a ­
k ó w  „ N r .  748 I".

7483

K U r lb C
za w o d o w y  S-let- 
n ią  S zk o łą  H a n . 
d low ą, z 15-Ietn ią 
p rak tyk ą , zn a jo . 
iiiOS„ je ż y k a  n ie . 
m ie ck iego , szuka 
s tanow iska  'c iero .

n iczego  a lb o  u- 
rzed n iczego , —  
w zg lęd n ie  za  spól 
mika.. O fe r ty : P „ -  
n ieć  K rak ow sk i, 
K ra k ów , —  „N r .  
7486". 7486

K U C H A R K A
sam odzie ln a  z - ,  
wodow o fson ow a , 
w iek  średn i, po
s zok u je  p racy, __
K ra s o w s k a  f "  
m. 6 , K rak ów .

7508

M Łr-SA
urzędn iczka , zdo l 
na, m aszyn i p s- 
mo, pro-oi ja ! ukoi 
wiiek p race, na. 
w e t  fiz y c zn ą . — 
Zg łoszen iu . }u
n ieo  K ra k o w s e i, 
K ra k ó w ! —  „ N r  
7496". 7496

F R Y Z J E R K A
s iła  di b ra  zm ien i 
posadę za raz.. —  
Zgiosz& i ia : Go­
n iec  K rak ow sn  i.
K rskO w , —  „N r .  
7524". 7524

O G R O r r r r
szu«“a p osady  lub 
d z ie r ża w y  o grod u  
w e  d w o rze  w  oko 
łiicy  M ie lca , D ęb i­
cy , K zeszow a, m a 
c a ły  in w en ta rz  „  

rud o u y, konie,
óaskaw  > z g ło s i*  
nil • G „n ie , K r a .  
kow ski K ru k ów , 
,N r. 7 4 !łi". 7491

OSOBA
m łoiia , in te lig e n ­
tna, poszu k u je  po 
ss-oy ja k o  docho­
dząca. Go u jr  i i i . 
brze. Z g ło szen ia  
G on iec  K ra k o w ­
sk i K ra k ó w  N r. 
7 i(,9' 7569

SAMODZIELNA
ru ty n o w a n a  s iła  
bandilow a posotu- 
k u je  do ryw czi go  
z i ję c ia ' d la  o d c ią ­
żen ia  sw eta  w  
iprec uch buchal- 
e r y  jn y  "h  blurro- 
wy-eii i  in n ych  
podobnych . G o­
n iec  K ra k o w sk i,

?frak ów , ,.Nir. 
537". 7537

PA R C E LĘ
n a jc h ą m ie j Osie. 
dle O fice rsk ie , — 
kupie gutóWUą 
30.000. — G oniec 
K rak ., K rak ów , 
„N r .  720u". 7205

NOSZONA
GARDEROBĘ

b ie lizn ę , —  nawat 
p rzyn iszczp ną  ku­
pu je . J ó ze fa  ■‘ 2, 
m . 3. ■ 7596

WÓZE.-v
do w ydazdir d la  
ehurej kupie. — 
Z g ło s lou m : S io .
s try  : F e l ic ja n k i—  
K rak ów , -  Sino- 

’ "  2. 7580

P A R C E L Ę .
niedużą, ok o lica  
K rak ow a , kupie, 
m ie jsce  ./ość obo. 
je ta a . WiudoiUL-ść 
z  podianićim po- 
e / ie iz eh n ijj cen y : 
Ł o u ie c  K ra k ó w  
sfti, K r rk ó w
746’l “ .

, „ N r  
7461

P O W A *N A
In s ty tu c ja  ku p i 
n atych m iast za  
go tów k ę fcaimieui 
cą  w  śródm ieściu  
K ra k o w a . Z g ło - 
szjniiu do A u m . 
G ońca  K r a k „  ..- 
sk ie go , K r  asów , 
„N r .  7453". 7453

PA R C E I Ę
kup ie do 30.000. 
Z g ło szen ia ; Go 
n ieo  K rak ., K r a ­
ków , „N r .  .7457", 

, 7451

D U D EK J F "M B  
R O D Z IN N Y

" lu ro w ń u y , w  po ­
b liżu  Tarnun 
1 npie za ra z  O fe r ­
ty :  G on iec  K ra k . 
K ra k ó w , —  „N r .  
7443". 7443

K U PU JE M Y
wsaClkiu re a ln o ­
ś c i! In fo rm a c je  
b ezp ła tn ie  1 P ie ­
n iąd ze n a tych ­
m ia s t p ray  .< • 
tra k c ie  „ IN F O R ­
M A TO R ", K r a  
ków , P ija rs k s  19.

1 2 2 1k

DOM EK
(o k o lic a  K ra k o . 
w a ) ku p ie  n a łych  
miiast! „ F  d u c ie "  
F lo r ja ó s k a  15.

<582

K  u  p  n o

M A S Z Y N Y
i j s zy c ia  buben 
kowe, szew sk ie  le  
W orum ieńhŁ, k ra ­
w ieck ie . ku pn je : 
K r is c b e r  K r a ­
ków, Z w ie r z y n ie ­
cka 6 . 1170k

K A 2DE
u b ra n ie  e-^rzedaiż 
w  „ K o m is ie "  -1- 
P L A C  D O M IN I­
K A Ń S K I 4. ' i i

KUPIĘ
okazy jm ie s y p ia l­
n ie nc-wocizesnr 
w  d o b ry m  starnie. 
Z g ło s zen ia : C-o-
tniec . K ra k ow sk i, 
Krakó^w, „N r .
7606“  7606

B U TY
ahnleiwau., 48  —  
dolbi tam, lek - 
!kie. ku p ie . O fe r ty  
cen ą : . Gu-niec
K ra k o w s k i, K r a ­
k ó w ,- .„N r . 7b01“ .

7601

SPO D N IE
i  o 'unitów ch o le ­
w a m i, d ob ry  atan 
pa*s 95 «m .
P od a ć  ćemd: Go­
n iec K ra k o w sk i, 
K ra k ó w , „N r .
7ooz". 76C2

K U PU JF M  Y
ró żn e  szm a tk i na 
w y ró b  ch od n i­
k ó w . T k a ln ia  —  
K ra k ó w , J ó ze fa  2 

7603

PO SZU KU JEM Y
k ilim ów , „y w a -  
n ów  o e n a ic t  pa 
tetonć -v, ,)]'y t, l i  
szyn  pisarsk ich ; 
D A J b M Y  Z A L I ­
C ZK I. ~ K o rn i ; , 
A d o l f  H it le r -P la t z  
12. T e ł. 143-3 3

7581

IPOTF Z - BUJE-
h Y

z —iaz ubrań  le t ­
n ich , „u k ien  dam ­
skich, pa lt. ra- 
g łan ów , p roch ow . 
ców , m stju m  ó ’..' 
dama,kich S eów  
sreb rn ych , n ieb ie  
sk ieb. D A JE M Y  
Z A L IC Z K I. K o ­
m is , A d o l f  B fitle r . 
P la tz  12, T e le f i  .1 
143-13 7585

GARDEftGBI;
u żyw aną , b iu li- 
z-iu. 1 u ty gu p n je : 
D ie t la  9, m . 17.

69-1

K U PU JĘ
u ż y w a n ą

ga rd erob ę  m ęską , 
,'ams-Ką • - Sk lep  
P i « r a c k ie g c  4 .

7180

F m RDEROBĘ
b ie lizn ę , obuw ie , 
b ra n zo łe iy  ku pu ­
je . S ta row iś ln a  
21/8. 7203

G nU N l
o rn y  i  p a rce le  7 
km  od K rak ow a , 
p r zy  au tostradzie , 

sprzeda  Sklep 
W ie js k i, G olub 'a 
1 , te le fon  129-08.

7499

PA R C E L A
b u d o w ia „a  1 :eść. 
sei sążniowa —  
9.0«Ki p r zy  M o g ił 
Skiej sie lmael są-, 
żnłi w a  . 5.000. O- 
s.fedle 13.000 

GOSPODAR- 
STW

au udzie«tómoj;gu_ 
we ' przepieknC 
zabu dow an ia , b li 
sko K ra k ow a , — 
130.(>00, p ie c io . 
m O ig cw e  (I0..1 j e ­
dn orod zin n y —  
16.000. z iem i sto 
rnó. g, cen a  150.060 

D or ;k
trzcchpoik o jo  w y , 

nor, u v  /bud., w e­
n y  6 .JOO, s iedm  0- 
p o k o jc i y , c g ro d  
g w ccóu / du „m o r  
g o w y  17.000. —
S p rzed a : B o le ­
sław  W yrw td ź , —  
K :  ik(V.. W ie lo ­
p o le  1 0 .

(575

PA R C E LĘ
u zb rć jon ą , ćw ie rć  
m o rg ow ą  25,000, 
trzys tu są żn iow ą  

7.500, dw ustnsąż- 
n io w „  6.000 aprze 
da  „ L o k a ta "  —  
K rak ów , Ł o b zo w ­
ska  4, 7477

P IA N I  i.
fo r te p ia n  krótk:', 
kup ie p ry  wa tr ie. 
G on iec  K ra k o w ­
sk i K ra k ó w  „N r .  
.243". 7243

PA R C E I E,
kaib/enliee w il le  

n a jk o r z y s tn ie j! 
„IN F O R M A T O R "
K rak ów , P lja rs k a  
19- —  an fc/m acje  
beap latn iu i.

12 2 2 k

H U LAJN O G Ę
na bałunach  ku­
p ie  ok a zy jn ie . — 
K ra k ó w , Szp ta l. 
na  20/22 .... 19 . 1 

75 Od

O F IC Y N Y
i  „ a r c e le  sp rzeda  
w  oko licy  K ra k o ­
w a : Cie-rn iak , A -  
„o ry . B ron o  wi 
ce Y fie lk is  . S ta ­
w ow a  L . 877.

7529

O R G A N K I
M ilitarm usi-k tu­
zin  zł. 26 ty lko  
u la udsprzedaw- 
ców  za  niadesła. 
niem  go tów k i. —  
K r isch er , K r a ­
ków, Z w ie r z y n ie ­
cka  6. .J237k

g k i u y j n i e
„y p ia ln ie  bez sza 
f y  tprzeciatr K r o  
w p derska  62/6.

75b6

k n u u L N t
LtTit. 4 jiirzerła -  
„o\/6czesne sprze 
dam. K io w o d e r -  
sk-a 62/6. .565

PIa HIŃA
f o r t e p i a n y

ok-zy jnue p o leca : 
Św ią tek , STANO- 
W IS L N A  12.

7245

S Y P IA L N IĘ
tan io  p o le c a : , l.i. 
g,a«.ym M eb li, — 
K o te n n ik a  .8

(350

P a T L rU N  
„H IS  M A STE ha- 

V O IC E "
s „a fu o w y  o k a z y j­
n ie sprzeda „F.O- 
m is " ,  P la c  D om i- 
n i L al.sk i 4.

7589

H u k a n i e

? - I ^ N o 7 e
z kucóinią i ławtemką po­
szukiwano. —  Zgłoszenia: 
H itler P latz 46 „N r 2232“. 
„Par“, Kraków, A do lf

l-u itT E P IA N
w ied eń sk i o k a zy j 
n ie sp rzbdam ' —  

M icb a łow sk iegu  
15/9. 7504

B ito r
71-13 my c i  k ilk a n a  
śoie t>-1 sprzedam  
G on iec  K r a k o w ­
ski K ra k ó w  „N r ,  
7521". 7521

M A G IE I
dom ow ą, sk ra j* ,, 
c e . spr_ /dam. G o­
łę b ia  6, I I .  ganek 

7526

FGTRO
p raw d z iw e  la s , 
m an y. —  rów n ie ż  
b ja tr  a lb o  p iż ­
m ow e- m esk ie an 
g im ff i i  p la szz  — 
j  rz e jś c iow y , w y ­
sok iego , stan  do. 
b ry , sprzedam  — 
P rze m  ska 8, m. 
2. 7157

GIP®
d e n t y s t y c z n y
s z tn l„ t o is k i ,  m u ­
ra rsk i ' trzem a, 
wanno, cem ent, 
papa, ter, o raz 
m arm u r m ie lon y  
do rob ó t te r  raz 
.zowyeh sta le ćo 
n ab yc ia : F , : Bała- 
z ; , K ra k ów , B a c ­
iara ie s a  12. T e le ­
fon  170-91. 6810

| PŁA SZC ZE
m esk ie le tn ie , —  
w iosenn e  t.rer (rv „  
a p a ra ty  fo to g r a ­
fic zn e , d y w i n y  i 
w ie le  ian -ieb  —  
sp rzeda  W iś ln a , 8 
S \ V p  K o m is o w y  

7403

P f»K6J
Ikujabiau .. „ n y  z 
jadafln ią  bpr^eda 
D c m  H a n d lów  0.- 
K ć m ie o w y , S zp i­
ta ln a  11. . 7510

HEBaARKĘ
do w y ro b u  Ic to w  
i  podeszew  d rew ­
n ian ych  S;,rze- 
dam . O fe r ty : —  
^ H e b la rk a "
.,.na r "  K ra k ó w  —  
A d c ł f  H it le r -P la t z  
46. 12361:

H A R M O N JA
uowoczesne. na 
80 k ław ioZ j do 
sprzedan ia , nuwa. 
A d re s : K ra k ów .
K u p a  N r  26 I I ,  
p ię tro  m . 7.

/ul2

W 6Z K I
DZIECIĘCE

sp rzeda  S k lep  K o  
m is o w y  W IS LU  1 
8. .90

H E R B A T A
d c  ita p a ita n ia  — 
„S ia m " ,  can,a zl, 
46 La . „y & y łk r  
za  za licz: n iem  
pocz owern  on 1
t g  —  W yłąp® __
sprzefaaż D/E — 
Tadeu sz M ikulsa, 
W arsza w a , W sp ó ł 
na 61 -25.

580k

KUPON
n a ubran .u  oka­
z y jn ie  sp -zed am  
n a ty ch -u a s i. 
C zystą  21- w  1*0.

T514

U B R A N IO W Y
m a te r ja ł sprze­
dam. L u ja ju w -  
s k ie g o  2/4a.

7484

B L O K . 
W yso a w j F I L A ­
T E L IS T Y C Z N E J ,
W a-sza iw a  ” 1928, 
kupie. Zg łu szen ie  
n a le ży  sk łaoać: I 
G on iec  K ra k ó w  
skij, Kraików-, „ N r  
7454".' 7454

K U PU JE
zn iszezom ' m ate- 
ra o t, traw ą, w ió- 
sie, otom an / tap ­
c zan y : iYuniu ja
8/a. 7441

P IA N IN U
k ró tk i fo r te p ia n  
O K Lzyjn ie kupie. 
B iur-, (g ło s z e ń , 
K an inelicks 17.

7Ł44

1 I 6ZE K
sportow y upie. 
S y ro k o m li 16, m.

74Ó0

K U P IĘ
ła d n y  pok ó j kom ­
b in ow an y, G on iec 
K : 11 k , K ra k ów , 
,N r. 7435", 7435

JA ZZB A ND
kupią. —  G on iec 
K ra k ., K ra k ów , 
.X , .  7437 7437

GĄRd EROBF,,
b ie lizn ą  k a p u je  
w k a żd ym  stani 
b a  żą d a n ie  p r z y ’ 
chodzą do domu, 
p łacą dobrze. —  
W c ln ic a  il/2, —  
\ podw órcu .

*  7182

N A J K O R Z Y S T ­
N IE J  

m o żec ie  s p -T z e -  
DAĆ w szssitk ', w  
„C  emtroikcmis ie “ . 
Grodizika 9 r*0-

TR ZEB U  T M Y  
za ra z : fu te r , l i ­
sów , ubrań, p ła ­
szczy , s u - i  en, k i­
l im ó w , d yw a n ów , 
p ośc ie li, ‘ p a te fo - 
nów , p ły t,, ma- 
,,/yn dp szyciia  —  
do pisaniia. 7608

K U P IĘ
g a te r  m zew o żn y , 
„ o w y  e t 00 u żyw a  
n y  wraz; kom plet- 
mem urządzen iem  
m otorem  -npnym, 
h"nzy\.c ,vym  — 
w zg l. e le k try c z ­
ny-u, a lbo o z  
m otoru . O fe r ty : 
G on iec  K ra k o w ­
sk i K ra k ó w  „N r .  
l l s l k " .  il81k

ZBIui I
znaczków  po lsk ich  
k u p i: M a jch rzak  
B lich  4 6470

S~EBRNE
p -z e d m io ty  k w jii-  
em y v la żd ycb  

ilośc ia ch . M n ga  
ż y n  Ju b ile rsk i —  
Zarząd  Kom -*sary 
ozny, K ra k ó w  .-rd 
S trądom  16.

1244Y

K U PU JĘ
ubran ia , spodn ie 
b ie lizn ę , g a rd e ro ­
bę m esi ą. dam ­
ską — płacą za ­
raz —  tram w  a j 
zw ra ca m : S1 A-

> W I « lN a  80. 
sk lep. 7184

K U PU JĘ
u żyw a n ą  g a  d f- 
rob e : ul. B ” ackr 
16, m . 7. o f ic y n a  

7249

M O TO C YK L
kup ią  nou-y iub u-
ż y w a n y  w dobry fn  
stan ie  2u0 dc 350 
om W ó jc ik , Ba- 
t o r e r c  20. '.513

K U PU JĘ
sta ra  kanapy, 
ta p czan y , traw ę, 
sp rężyn y , w łóś ie , 
p łó tno . d re lich , 
gob e lin e . Staro- 
wikślna Sb; 75^6

K U P IĘ
urządzenia restaiu 
racji, oukiemi — 
kawiiarńi. Koziarz 
Zwierzynieek-a 88 
Bar — ■ Kraków, 

7573

s p rze d a ż
n ie ru ch o m o ś ci

W IL L A
k om fo rto w a , c&.~ 
Jość lruib po łow a, 
m in u ta  tra m w a j, 
okazyjnie spraeda 
biuro „W łasna  
9 tre eh a “  K rafeów  
Ą d o lf Hitler-Ptatti? 
10. 7562

Skład  G łó w n y w a r s z a w a ,  M iod ow a  14

f a b r y k a
ceram iczna, aom  
m iicD ikalny, w a r. 
a z ta ty  (k a fla r -  
n ia ). 50.000, Ren- 
tuwue przedsią- 
b io rs tw o  — sp rze­
da „ IN H O R M A -  
T O B ‘ Y  K rak ów , 
P i  ja rsk a  19.

1220k

O B R A B IA R K I 
DO D R ZE W A

p iły  taś/mowe, 
fr e z a rk i,  w ie r ta r -  
iki, oyrik u lark i, 
p i ł y  w ahadiłowe 
w a lk i c y rk u il^ n e , 
: etzilif kurki sp rze­
d a je  —- in ż M acie* 
ijeiwslki, K rak ów , 

20/3. 7542

K A M IE N IC A
kom iortow ia , no.
wia, pTzepi-ękinie
wykończom a, — 
p r ży  tra m w a ju , 
130.000 D om  no. 
w om u row an y , so­
lidny,, przy O sie­
dlu, 40.000 P a rc e  
la  p e ln ou zb ro jo . 
na, po łu dn iow a  
(R a c ła w ick a ) 3i5 
tys . D om  no w y ­
m u row an y , 5 abi 
k a e jo w y  f  P ru d ­
n ik ) cen a  o k ^ sy j. 
ma, s z e re g  dem ów  
parce l, cetny o k a ­
zy jn e , p o leca : —  
„T R A N S A K C J A ' 
K ra k ów , S zew ­
ska 7. 7570

K A M IE N IC E
dom y, w ille , gospo 
darstw a, parce le , 
każdej w ie lk ośc i, 
po leca  — B IU R O  

„W A W E L** 
K rak ów , G rodzka  
60, I I .  p iętro .

7578

M A S Z Y N K I
do mńtjsa N r. 32 
noże kute, s i t d — 
M yszk ow sk i D ie 
t la  4$. 7175

M A S Z Y N Y  
do S Z Y C IA

nowe i  u żyw ane, 
ig ły ,  o liw a , oraz 
w sze lk ie  eześci z r  
pasow e na s k ła ­
dzie, W a rs z ta ty  
rep er acy j ne ozyn  
ne. K r isch er,, — 
K ra k ó w , Z w ie r z y  
niecłka 6, 1239k

K U P IM Y
bnf&t ,aparaitem 
piwnym > kredens, 
m aszynę p iaarską  

S PRZED AM Y 
autu, ro w e ry , —  
w ie le  in nych . —  
„D A R "  b:— 1 ów. 
G rod zk ą 20;

12811

S Y P IA L Ń  E,
p o k o je  kom b in o ­
w ane, j ;  jelin/’ 
różn i m eb le  u ży ­
w ane  o k a ay jn ię  
sp rzed a je  —  k a - 
nu ja  H a la  M eb le  
w a sk lep : G rod z , 
k a  59 7463

F U T h o
m esk ie  now e w ie l 

o 5;2 )ód nu- 
t r ie t ty ,  k o łn ie rz  
kiąrakdloiw-j, do 
sprzedani-h. S y ro ­
kom li 14, m . 12.'

7523

U B R A N IA
baz kartek najta- 
nej i e rzed a j" — 
„ K o m is  ‘ PP.AC
d o m i n i k a ń s k i
4. 760*

F U rtT E P IA N
spr z td »m . Z g ło szę  
nia: Maaowiar a
35, dozorca . 7452

DO
sp rzed an ia  lO i.m  
toa le ta  i ró żn e  
s p rze ' / dom ow e. 
W iad om ość : K o ś . 
c iu szk i 24, m. 10.

7488

SPR ZE D A M
k om b in ow an y  

piec g a z o w y  —  
(H e o z fe ld ), ema- 
ljo-wanu w annę 
k ą p ie low ą  (160), 
m as .yn e  do d z ie ­
len ie  i iasta. K ra - 
kó\., u l Jć  ;e fa  
D ie t la  61/9. 7500

Lokal fa b r y c zn y
w  Krakowiite 1248k

■poszukiwany.
±*oy ierzchm ia 206 m>, 'm o ż l iw ie  
b lisk a  śródm ieśc ia . Z g ło szen ia , 
w aru n k i „ P a r “ , ■ K ra k ó w , —  
A-doilf H it le r -P la itz  46. —  snb 
„2233“ . 1248L

k u c h e n k i
E L F K . RYI 7 NE, 

Ż E L A Z K A .
o ib y , suszki f  •- 

zjersklie, , n a g rzo  
W aeze, lam py b id  
fo w t ,  w e n ty la to ­
ry Jednocześ. 
n ie  w yk on u je tn y  
w sze lk ie  in s ta la ­
cją, 1 e lek tryćżń e , 
o ra z  n a p ra w y : |
,,Ś w i.a tłou io tor“ , 
św. Jana 13.

7217

K O M IS A R Y C Z ­
NY

L o iZ ąd  h ote lu  —  
,H a u s -T iro l“  — 

K ra k ó w , „w . G er­
tru d y  26, o fe ru je  
ru zh iórae  i sprze. 
daż k jlk u  p i « .ó w  
k a flo w y  <?h. In fo i -  
m a c jt  u d z ie li Z a ­
rząd  n  ied zy  go- 
dzinc 14 -16.

*409

O K A Z Y J N IE
do sp rzedan ia  D- 
rzą d zen ie  sk lepu  
g a ia m te ry jn eg "  

W aniek ', K o ś c iu ­
szki! 117. 7‘ 49

L A M P Y  
K A  IB. DOU/E

k a rb id  —  „Ż A I .  
S ła w k ow sk a  11' 
podw órze .

7595

M A S Z Y N A
duża ł  taw  ecka. 
z u p in ie  Io w a ,  do 
sp rzed ąp ią : K r a ­
ków , S zp ita ln a  
9/11 . 7448

bZAbY
sk le p ow i o k a zy j 
n it  do p rzed an ią  
S to la rn ii B u d ” !! - 
szek, A d o l f  H it le r  
P ia tz  N r . 12

7506

r r K lN C Z Y K A
puczką jed n o rocz . 
ną, m in lr tn rk e  
p a ia cow ą , p rze -  
dam . W iad om ość  
i  g r zeczn o śc i: —  
„ H o te l  p od  B ó ż ą "  
u  p o r t je ra . 7442

O K A Z Y J N IE
lira  (i rzyrakt — ' 
p łaszcz dam sk i le  
tu i, 2 im ow y, w ia ­
trów ką  io w ą  —  
sprzedam . W o ro . 
n icza  21/1, P rą d ­
n ik  C zerw on y.

7412

P R A S Ę  EKS- 
CO NTRY o J r fA

46 ton . drarara- 
miu,i.ną, f r y k c y j ­
ną 75 m/m śrub y 
ora® b a lansow e 
sp rzed a je  —  in ż

K ia u ć/ r, S z lak  
20/9 tel, 23.-79 

754,

FU TRO
persk ie , s ta l i « r  
w szo.ządm y, fason  
m odn y, sprzedam  
prz«®  grzeczność 
F ir m y  P a łk a , K i ­
k ó w  św . F ilip a  
2/2. • 7455

M Ł Y N A R S K IE
Pm ł Y B O Y Y :

R a ta jc z y L  Jan  — 
S k a rżysk o , K a - 
m ieninr 7280

K O ŁD R Y
p r z y jm u je  do u .  
o o ty  D em b iń sk i, 
św. M a rk a  19 —  
n a io żn ik  F la r ja ń . 
sk ie j. 7415

P IA N IN O
zn a k o m ite j m a ik i 
.igtinsńa" jkiaśi, 
zowc, ' o k a zy j u: c 
sprzedam : D łu ga  
18/7. 7445

S W IE 2E
pończoi b y  gu m o­
we n a  ż y la k i po ­
le ca  K i  m is ła iw  
Jakubows"ki, K r a .  
ków , G rod zk a  10.

(438

H U RTO W O
n a jta n ie j w ys y ł;.. 
m  „ pobrań  i cm  po 
cztowem i: NOŻE,
w idelce, Ł Y Ż K I, 
n ak ryc ia , P L «  ■ 
T E R Y  tan ie , fn - 
te ra iy , n o ży e zk 1, 
brz; iw y , s c y z o ry ­
k i, n ac zyn ia  a lu ­
m in iow e , tarki,, 
zm y w a k i, k łód k i, 
term osy , o rga n k i, 
bu dzik ,, sp in k i, 
g r ze b ie n ie  itp . — 
C enn ik ' oezp lar- 
nie. Donr T ./F, 
O n jiszków , W a r ­
szaw a  u lic a  W i l ­
c za  29a-9 1224k

K TO
sp rzeda  sk lep  za ­
p row a d zon y  w zg lą  
da e koncesją  n,a 
ta k o w y  w  K ra k o  
w ie  w en  . p r i - 
w in c ja . Z g łesz i - 
n ia : G on iec I  r31 - 
k ow sk i, K ra k ów , 
„N r .  7493". 7493

M A S Ł rN Y
do p isa n ia  .pacho 
wanna n ap ra w ia  
1 raBownia m e c h !. 
nderna W la d y d a .  
w r  Zygm u n ta , — 
K ła k ó w , G o łąb ią  
lu .  6581

M Ł Y Ń S K IE
ićaszym y —  o ra z  
w szelk ie p r z y K~ -y  
G A ZA  szw a jc a r­
ska, P A S Y  crans- 
m is y jn e , gu r ty , 
ku b e łk i: Zak ład
b o d o w y  m łyn ów , 
K ra k ó w ; M czo  wi? 
oka 35. 6637

FI LT L L IŚ u i 
U W A G A I

P r ze w ró t  dziedzi. 
_ ie  a lD um ów l -  
Z .iin a w i.ijc ie  o ra  
ten m w a n y  A L -  
BU " . K-ASER 
"< lsk i lub Geno- 
ra ln -g o  G uberaa. 
uoratwa. —  K o ­
rzysta jc ie  auOi a- 
m  itc  pak ie tów  
z  „ra w e m  zw ro tu  
u u b lć t is  P ros-

gsk ty  bezp łatn ie, 
tu n ik  . k a ta log  

znaczków  polskich  
2 złote. T ■zybory 
fila te lis ty c zn e . —  
H „ r t  — D eta l 
Po lsw i Dom  F ila . 
te łis ty c zn y  W a r . 
szaw a, M a rs za ł­
kow ska  116. 579k

M Ł Y Ń S K IE
m aszyn y , k am ie­
n ie  i  p r zy b o ry  
d os ia roza  F a b r y ­
ka  u  czy n  Łą- 
g ie w s k i i H a rt. 

“i j .  W arszaw a. 
P raga , . S ze roka  
I I .  859k

K D M P -L T N E
U R ZĄ D ZE N IE

C E G IE L Ń 1
w yd a jn o ś ć  2000 
szitulk na godizłną, 
budo wane pracz 
Maisohi n en labrilL 
B oeob er G. m . b. 
H . G oeirliłz  w r o ­
ku  19 'd) a. m. 
1 .V / c ią g  f - y k c y j  
uy. wiailce ś r  500 
m m ;, p raea  syst. 
M  .rc k . ,11, w ó- 
żak  dc ó ie c ia  c e ­
g ł y  — . im ł A l f  
M ac ie  j e  w sk i, —  
Kraików  S zlak  
zO/3 1020k

TO N G A
nei-oata  je e t  a r. 
tyk n łem  u p iżyw - 
■ozn-zdrowotnym.

1202k

S Z Y L D Y  
n a jta c je j B iuro 

Beklam, 
A d o l f  H i U e r-P la tz  
9. 5407

M A T E h J A Ł Y
e lek trotechn iczne , 
e lek try c zn e  ku 
chsukii. ż e la zk a  
p iece  na jte„,ie|  
V ip is z  ty lk o  w  
„ F A L I "  Z w ie r z y ­
n ieck a  17. b53)

E L E K T R Y C Z N E :
«  jcbi&ui d żelaiż- 
1 a, garnJki, euez 
k ) do w łosów , 
koliby,. lam p y , 
w e n ty la w r y  nu- 
m ena tory , w s ze l­
k ie  m a te r ia ły  « -  
1 ą k to ten »ta la cv j  

t e  „ jla c ,a  p o  ce

S ław k ow a  :a  11, 
pod w órae . Cd-
spraedaw oom  ra- 
b a t j . 7597

U G R A N IE
p rak ty czn e , nre 
zn iszczone „n rze- 
dam . Z w ie r z y n ie , 
cks 22, m . 6.

7534

Ma SZtNĘ
do p ,san  a b iu ro ­
w i. „S m ith -B ro e s "  
sprzedam . S ta ro , 
w iś ln a  12/19.

7589

O B R A B IA R K I 
DC M E T A L I,

.(Bohnwierk) —  
ty p  średn i, s tru - 
igrafflót (iSnaping) 
skok 450 —  300 —  
200 p ilą  o.o jLe.i a
11 KlinioiiOi-yZuWa- 
ną, ro w o lw e ró w - 
ką, w ie rta n k i s in  
puw e 25 18 —
12 luiim, muWi j
10 —  3 —  1 H P ., 
n o ży c e  i  dz iu r- 
k a *k  sp rzed a je  
in ż. M a c ie je w s k i, 
K ra k ó w , Szuail 
20/3. 7543

W 6ZEK
ó z le e ie o y , g le b o  
k i  zegarei] mą- 

k c a  rąlKC —  
--.p.z.da.m. K r a ­
ków , Ghodlk*“ w . 
c za  3/14. 7563

W ÓZEK
ro czn y  n ow y  —  
sprzedam . K ra  
ków , W ie i ic k a  50 

749-

SPRZEDA i EM Y
mdjtainfej 'F U TR A  
nbranią, plaszeze; 
suknie, K IL IM Y , 
dyw any, ' narzu iy, 
pościel, patefony, 
ptyty , m aszyny 
„S in ge ra ", , ma­
szyny pisarskie, 
kryszta ły, z«tr.a 
ry , n a r t j , ubi ry 
naroiaralkie, róż­
ności, prakt< sizne 
upom inki ..Łmi-
t r o  Kun —
G rod żk a  9 7609

KU CH F.NK
E LE K T R Y C Z N E .

p i o«., żelazka. 
ui3ter ja iy  e 'ek try 
czns — poleca 
„EleatromBOn" 
św. Tom asza  6.

0752

M A S Z Y N Ę
S in gera , —  Siail 
b a rd zo  d o b ry  — 
sprzedam - O gro- 

u v w 3, m . 10.
7510

FLIZY ,,
PO S A D Z K I

K A M IO N K O W E ,
ru ry  kam ion ko- 
W“ , k a f l e , ' pia,PQ 
dach ow ą  tow in e . 
g ipp , uegęą,; «za -  
m opową itp . p o ­
le c a  —ł S ta n is ła w  
B ze g o c iń s k i —  
K ra k ó w , S zp ita l­
n a  36. T e le fo n  
1 »  -49. 7hui)

S P R ZE D A JE M Y
h w  k a rtek  fu tra , 
lis y , b łam y, ubra. 
n ia, p i lta , ra g la - 
n y , ’ sukn ie, p łasz 
eze, k il im y , d y ­
w any . P r z y jm u je , 
m y  w szystk o  kc- 
mi®. _  D A JE M Y 
Za l i c z k i , k o

is, A d o l f  I - i t l e i . 
P ta tż  12. T o lo fo .i 
143-13 7Ł86

B IU R A .
sto ły  b iuroi/e i  
pod m as-w ny na­
deszły  do f i r m y ;  
S T E F A N  IG LIC - 
K I , K rak ów , 
S ław k ow sk a  10.

1242k

FIRMOM
sfaiiskjy ofertą 
na herbates — 

TO N G A .
Pisemne zgioazr- 
uia: „Pąx". rr--
Kraków —
Adolf Hłtler-riatj 
46. 1243k

E L E K TR Y C Z N E
piecyki, żelazka 
lekkie i krawiec­
kie' garnuszki — 
uiib raki, grzejni­
ki, grzybki, lam­
py ’ blnrc .zl, -— 
sznur ofcrągij — 
plaski, dzwonko­
wy, przełączniki. 
Stopki, pole,,.: .— 
Krischer, Kra­
ków, Zwierzynie­
cka 6, l245k

DWÓCH
pok o i od za ra z  —  
n a jc h ą ln ie j j ł »  
b lo w a u ic h  . uży/ 
w a ln ośc ią  k u cbn ! , 
ła z ie n k i, poszn - 
k u je  w kn ltu ra l. 
n ym  dom u w  d ow a  
pi a d w o k a ilJ  z  2 
sy n am i E 1 7 la t. 
ja k c  snblo ikator 
ka- —  Posdodam  
. ‘  j n ,  k a p ita ł i  
c '-s ługą. C i j  n s j 
za p ła i p ó t roau  
% g ó ry .  N a jch e t-  
n ir i  p isem n e o fe r  
t j  do H a lin y  
Straasw ..'sk ie j, Sc 
b ie s k le go  14, -J. 
3. 7291

M A S Z Y N Ę
p isa rsk a  b iu row ą , 
.  „ /zl/d liii. Jasna
2, m . 10. 7590

FOUTEPiAN
W .F T H C

Kią; ” f lw y  m-iCbŁ. 
n lk a  an g ie lsk a  -. 
spcnećL o k a zy jn ie  
„ K - n r is " ,  P —e 
lorni liikana :i Ł  

■7591

£ l E C EN IA
■„ j  w.iudy „ D A R "  
K r  ków , G io d s . 
k a  20. 128uk

W Y W I EDY, 
IN F n R M A C JE

w  spray a c l  mą- 
trym onjałnyoh za 
W w la  D Y S K R E ­
T N IE :  Koncesjo- 
n j .. .ani Biuro
S te fa n a . Greląka, 
Kraków , D iue a 
28. ■ 7469

, GOI II EGI
śródm ieśc ie . A r .  
n yka  5. K o w a ls k a  

7264

NOCLEGI
so lid n ym : K ro w o , 
derska  55/1 7307

PO K D JI
„  śródm ieśc iu  na 
śą lon  m ód  poszu­
ku je. Z g ło szen ia : 
G on iec K ra k o w ­
sk i K ra k ó w  „N r .  
7480“ . /189

PO * 7U K U JĘ
n i ; r o d z in y  popo- 
łu d n iow e  p ok o ju  
z  k la tk  cbodo .

zs j G zynsz piąó- 
oz.ii 3 ią t do tych . 
Z g ło sżeu ia : Go-
ń ie ś  K rak u w sk i, 
K ra g ć w , - -  „ N r .  
7515" 7615

P O S Z U K IW A N Y
'ło m fo r to w y , c z y ­
s ty  p o k ó j, d ob ra  
P ła tn iczk a , I c k a .  
Śm dm ieście. 
Z g ło s z c - ia : B iu ro  
O głoszeń  „F -d u . 
c ia "  Fłoc-jauska 
15. 7577

PO K CJF
ogłaszajcie bec- 
płaitniie i ! '  n « -
J K W S k : Vfer"
stkieb Św.ątych 8 
TelefiOu- 155-06.

7544

WIEDEŃCZYK
posz.ukaju , a,dnie 
nr e uj łw anegr — 

poikoju w  poblnzu 
K a rm e lic k ie j A i  
le ‘ M ick iew icza . 
Z g fo szen  u : Go-
u ieo  K rak o iw śk ą  
K r a ą ó W  — „N r .  
7572". 7572

P IĄ T K Ó W N A  ’
A lb in a  u n ie w aż* 
n ia  z gu b io n ą  k s ią ­
żeczką l/bezp ie- 
cża ln i S p o łeczn e j, 
w yd a n ą  K Tu ków . 
Zna lazcą  proszą  
zw ró c ić : B iu ro
O głoszeń , S ien n a  
12. 7373

Pa TEFONY
m otocyk le , ro w e­
ry , m a szyn y  do  
snyeia, —  w ó z k i 
d z iec lące  n ap ra ­
w ia m y  w e  w la  su 
nych  w a  -z ta ta ch  
p rzez -najlepszych
łach o  wcó/.-. —
W s ze lk ie  „ z e  o i 
n a  sk ład zie . K r i ,  
scher, K -a ików  -w  
Z w ie r z y n ie c k a  6.

1240K
LA M P Y

K A R B ID O W E
Tm/miki, karbid  
'kiłoaze id k la n e . 
H —.--D eta l. S k ła d  
fa b ry c z n y  ,S i­
g m " ,  —  K ra k ó w , 
Gn dm a 55.

7540

PILA JELI8CII 
„IKAROS",

Krat-ów, -  I  te* 
WW. Świe-yct 11 
ł ipuje, sprzedaje 
znaczKl Zamiej. 
sou w y—  oenraiiki 
za  z  w io  tern po r ­
t u  7594

KTO
w y p o ży c zy  z a  w y  
n ag rod zen iem  
luu sp rzeda  j a j .  
k o n ie c zn ie js *  > m e 
b le  Z g ło s z e n ia ! 
G on iec  K r a k o  z .  
sk l K ra k u  w .N i y 
7588". 7588

S Z Y K I 
W Y U L A D i 

ZAD O W O LE Ń  i a
zn a jd z ies z  w p ra ­
co w n i k ra w ie c ­
k ie ' P odo lec tk iego  
K ra k ó w , Z y b l ik - ł  
wif./.a 5, p o w ie , 
rzająi w yk ou a i ie  
kosi ,rm  .. p is  z .  
cza . U uzan ia , sue 
k ienok, b lu zek , -a  
sz la frok ów  Z a u . 
ianteu.’ bez - y z y ,  
ka. R ó w n ie ż  p r z e  
rabdam, n icu ją , 
p o p -a w ia u , p ra -
ST-ją 7593

N O C LE G I:
W ie lop o le  5/f

6241

NOCLEGI
śród m ieśc ie ' K ru . 
pnlce.a 14/5. 6818

N O C „E G l
S zew ska  -7/7.

•6875

„H O T E L  S P A T Z "
M iodw w a l i ,  m a 
c zy s te  p o k o je  ao 
w y n r je c i f  7164

NOCLEGI
W en e o ja  

5/1; i  7209

NOCLEGI
ogrza n e . Z ie lon a  
(S a r e g o i  25/1.

1 7210

NOCwEGI
A r a )  \ iizew ska i 
7/8. 7314'

9 'S P o L N '.
u* W *  tanie k osu  
ro r to w r  d la  k a w a  
le r a : K  m nrsk i ; 
g o  18/4 747!

N IEM IE CK IEG O , 
ROSYu! “  I EGO, 
A N G IE L S K IE G O
u d z ie la  p ed a g o g  
m etodą  oksfo i dz- 
ką  G w a ra rc ja . 
Dlu*u & m. 6.

78*5

M A S Z Y N u P IS M A
uczą .in dyw idu a l­
n ie : G ro d zk a  27.

7460

Z A M IE n  i ę
p o k ó j rm e b lo w a . 
r y ,  w e jś c ie  z k.a_ 
tk i, czyn sz  35 zł., 
w  o k o lic y  Jabiu - 
no’  - ik ic i1 n "  i " .
i i i  W is ' ta k i śhm, 
d z ie ln ic a  . wbojąt- 
ra . —  Z g ło szen ia : 
Goniefc K rak iow - 
ik i, K rak ów , „N r  
7416“ . 7410

KU RS 
B Tb N O G R A F J I 

o r a .  M ASEkrlO - 
.P ISM P syśtem ein  

d zies iec tep ą lco - 
w tm , a  nadto 
kurs p rzysposo- 
b ien ią  b iu ro  „  ego  
ro zp o c zyn a ją  sie 
5 m arca . P< ukoń  
cztfńih ' undiadei - 
tóra. W  p is y  p r z y j-

f u je  S e k re ta r ia t  
/ządow o Z a tw i ,r 

d zbn yo t K o rd ó w  
fca i d l 'w y c b  n i. 
W e s t r iń g  52 ,da- 
w n ie j Pud w a le  7).

1223k

n i e m i e c k i e g o
ucze fn d yw iu u a l- 
ni«i, s zyb k o : Św. 
F i l ip a  8/4. 7533

POKOJ
n oc le go w y . S tr r o .  
w iś łu a  28/23.

7526;

P A N b  
W Y P Ł A C A L N E - 

. MU
oddam  pokó: - 
m ebioiw any. Zg:lo 
szen ia ; ,;F id u ć ia “  
F lo r ja ń s k e  l-Ł

7576

H A R M O N 1L
rączne H o llh o r  — 
pacir. S op ran i, . . 
S e ttim jo  S op ran l, 
o ra z  O igank : H op  
n m a  s ta le  nr sk ła  
dzie. K r is c h e r  —  
K ra k ó w , Flo,rj,“ ń- 
ska 9. 123Sk

z i e m n i a k i
zd row e sp rzed a je  
Jagte l.lonska  6 —  
Wkład w e g la .

*884

POKÓJ
u m eb low an y  —  
fr o n to w y  przeoho 
dni d la  Pnur ( 1 a 
n i) na s ten ow i-  
skii K a rm e lick a  
35/10 I  p., o f ic y  
n y . 7664

NO CLEG I
CZYSTE.
C «F F łlP

Jagiellońska 7. W  
22, I. n 7237

CZĘŚCIOW O
umeblow.ami pi 
kój do wynajęciu 
Kazliojterza Wied 
kiegt 58/6. 7537

„S T R Ó J "
Konico-jonowaną 

Łu ze ln io  k ro ju  — 
szycia • i mod dc - 
w a n ia  w  K ra k o ­
w ie , K o n a rs k ie g o  
32 (k o ] t  P a rk u  
K ra k o w s k ie g o ) —  
rozp oczyn a  n ow e
ku rsy  *  m a r c a ,__
In fo rm isc j' .udzie­
la  s ie  od IG -13.

7535

;*V  K U R S Y
h ie jm eek iegc  
S ienn a  7

7587

k O U G IO N C
z ło tą  bram zołetą 
dmia U  b. u .  o  
g o d : . 7 ram o ’ ,na  
tra s ie  n l. K a rm ę , 
łic k a — J a g ie l lo ń ­

s k a  _  O ddać z a  
w yso k iem  W yna­
g rod ze n iem : D r.
. Oumidt J a g w l.  
(O ń s ja  9, 57J

" k s i ą ż k a ''*
P o leca m  naa'«jpiQH 
jąąe w yu a w n ic - 
ItiWa: jL jsom , —* 
Demtsiohes u eb re  
buCu I. 8.6C —• 
/ rg u e  'ia_n.on > 
czelk n iem ieck i I- 
fc.— . A i* -a s , 8 -  
uiouczeiu w ło s k i I  
6.—i A r c t  S low s  
nilk w y r a z ó w  ab* 
cych  3.— . F - ’  ge r, 
P  (w eę -n iik  je ż y *  
k a  u rem ieck  i  g u  
4.80. Caldier, n ło - 
wm ik niem iecari ‘ /i 
10.— . —  K a l i i  ia, 
SiuW iiiiŁ n iem tee i 
Iki ‘/i 5 . - ,  Słuwu 
n i : D asiow . nieu 
m ie e k l V. 3.— , — 
Ksiiąs .a in ia  Stu­

la li  K am iń eilfi,
K ra k ó w , Podratel* 
0. 7479

200 2Ł  W V N A <  
G R O D ZE N IA

Bld iuaiJ ia  te c zk a  
(gładka. 2 Hurzą- 
ic a-t) Baiwartośd 
akta  pąl k lu c zy , 
LguńiOne 24 lute* 
go  >  ró u m ieś e in  
oddać: SłowaO
Bimgo 9L in. S ."

7509

P O 0 A N IA
tldmuieseiiia u *  
n iem ieckie po­
rad j  prara T.e, - *  
sprawy podatl’0 .  
w b, interwencje* 

KO N CESJD N O - 
W A N . 6 1JR O  

Miaoiski ń adw. 
Piekoś, Basztowa 
10/2, tel. 159-35.

te !8

DH. B O L E S Ł A W  
I iW AO NIE  A i
spec ohorót ko­
biecych ordynu­
je : T'iłsu dsk ieg„
6. 5253

M A SZYN O  PISMO. 
S TE N O R H A F jA , 

S E N A C K A  C.
Noną odds-.iał- 1 
maręa. M stodą 
krytą — 'dżiesią- 
ciopaloowi . Świa­
dectwo. . 7451

SA M O C H O D A M I
ciężarowymi 1. -  
5 tor plocwoz: to 
wary Zjednoczę, 
nie Szoferów Kra  
ko „/kich, Kra­
ków, Zamenhofa 
£, teiefou 216-57.

5538

POI (ATK (Vii
smrawy, podania, 
preśby' załatwia;

f l d r j a n s k a
55. 1196g

U N IE W A Ż N IA M
skradzioną książ­
kę wojskową, wy- 
damą przez PKU  
Waóow ce. Nr. 
53C, ma nazwisno 
Wierzbicki Józef 
syn Michała ł 
Marł ^ameldowa, 
nyćt Borea l  aią- 
bk:. 7548

N IE M IE C K IE G O  
PB ZYS , T ŁU - 

MACZ
StawifcóiwBkŁ Ł, 
poik i8 — godŁ. 
10-12  » - 6. —  
Krótkie zaraz. ,

. 761C

/UNIEWAŻNIAM
zgubioną kartą 
rzen leślniczą wy- 
dnnu urze Kra­
my. nowia na 
nazwisko Ja go. 
cha W  adygław 
Skawina. 7574

HydawnictWB ,Gonlrs Krakc VYSKiu Ki ków. Wielopale 1, — .nip «»  206*11


